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Mówi się, ze człowiek decydu
je o produkcji. o· słuszności tego 
twierdzenia świadczą osiągn'.ęcia 
majstra Łódzk:cj Tkalni - Mi
chała Pustelnika: 

8 Plan roczny wykonał jui 
i4 listopada br. 

• Plany miesięczne wyra.bla 
przeciętnie w 127 proc„ przy 200 . 
proc. p!anowanej jakeści. 

On i ·~mu podobni jak: Mi
ch" Iski, Zalewski.. czy Szczęsny 
potrafili pociągnąć za sobą .J in
nych. 

A rezultat? Lódzka.Tkałnia po 
w\e\u miesiącach niepowodzeń 
wykonała plan listopada w 100 
proc.! 

- W grudniu przekroczymy 
wykonanie na.szych zadań - mó 
wi dyrektor Gołębiakowa. 

Ze ~!owa dotrzymaj!\, mówi 
nam narastający pia.n. kt-Ory w 
dniu 11 bm. wynosił 102 proc. · 

• • • • 
Zniechęcać człowieka do 

pracy, to wielkie przewinienie. 
Taki właśnie zal mają prządki 

ZPB ·m. Kunickiego do obciąga 
cza Kosikowskiego, który za

' miast pomagać im w pokonywa
niu trudności, na jz.kie napoty
kają. powiada •tak: 

- Jak wam się zachciało 
przejść na cztery strony, to się 
teraz męczcie! · Po co rwałyście 
się do takiej roboty? 

Żle ~::;, Kosiko ski myślicie, 
a Jeszcz„ gorzej, ie mówicie tak 
do "prządek, które wykazały wie 
le zrozumienia dla potrzeb za
kładu borykającego się 1 tak z 
wielkimi •rudnościami! 

Przed ogólno~rojowq 
konferenciq 
IP Czechosłowacji 

PRAGA. - W dniach 16 i 17 grud 
nia br. odbędzie się w Pradze ogól
nokrajowa konferencja Komunistycz 
nej Partii CzechosłowacjL 

We wszystkich organizacjach par
tyjnych odbywa się szeroka dysku
sja nad proponowanym przez Pre
zydium KC KPCz projektem nowe
go statutu partii, który omówiony 
zostanie na konferencji. 

• 

Zerań wykonał 
plan roczny 

W ARS~A W A. - 12 bll)„ czyli na 
19 dni przed tenninem. załoga Fa
bry!d Samocho11ów Osobowych wy
konała roczny plan montaiu samo
c-hodów oso:,owych M-20 „Warsza
wa". 
Załoga po~tannwłla do końca bm. 

zmontować dodatkowo 75 samocho
dów , po ad olan. 

Pani Sun Jat-sen przekazała · Kon 
gresowi gorące pozdrowienia i ży
czeriia miłującego pokój narodu 
cll;ii1skiego. 

Pani Sun Jat-sen podkreśliła następnie 
wJelką · do.niosłość walki wolnościowej 
1.600 milionów mieszkańców Azji, Bli
sldeg-o I Srodkowe.:o Wschodu I Afryki. 
Wspomniała ona w szczególności o ostat 
nich wydarzeniach w Afryce północnej 
•twiudzaląc, że tamtejsze ludy powsta
ły przeciwko agresywnemu blokowi wo
jennemu, który chce wciągnąć te kraje 
w swoje przygotowania wojenne. 

Przedstawlclell<a Chin Ludowych zwró 
clła się do narodu amerykańskiego, a,<;zu
kiwanego przez swy~h monopolistycz
nych władców, rzucając wezwanie, by 
cały naród amęrykańskl zroznmlał, Iż 
krew jego synów przelewana Jest obec
nie w Imię sprawy ollce.l masom ludo
W~-'m, że paltty m<lntowane przez rząd 
USA Sll paktami wojny. 

! Przemówienie pani Sun Jat-sen 
było gorąco oklaskiwane przez u
czestników Kongresu. 

Hucznymi oklaskami powitali u
czestnicy Kongresu b. kanclerza 
Rzeszy dr W irtha. 

Następnie przemawiał Esquival 
(Argentyna), przedstawiciel peroni
stycznych związków zawodowych. 
Utrzymywał on, te polityka Perona 

przyniosła Arg-entynie pewną poprawę 
sytuacji gospoda.rczej. Jednakże Amery
ka Łacińska - oświadczył mówca dopó
ty nie będzie wolna, dopóki Stany Zjed
n1>czone nie zaprzestaną prób opanowa
nia kontynentu amerykańskleiro. Wszyst 
kle kraje powinny współpracować na za 
sadach r\Swnouprawnlenla. 

Esqulval potępił zbrojenia, podkreśla
Jac, ,jak wiełP -dobrego motna b:vłobv 
zd:r.lalać za pienh,dze orzeznacione na 
ten cel. !;'dyby uż:vf łeb na rozwój eko
nomiczny t kulturalny, 

Pacyfista szwajcarski Rene Bo
vard oświadczył, że powitał z wiel
ką radością inicjatywę światowej Ra 
dy Po~oju w sprawie zwołania Kon
gfe.5U Narodów, który umożliwia 

prze<lstawicielom najrozmaitszych 
poglądów wspólne zastanowienie się 

n<><l środkami wyjścia z impasu, w 
jakim znalazł się świat w następ

stwie polityki siły. 

Z kolei mówca zaznajomił Kongres z 
genezą I Ideałami ruchu pacyflstyczne
\:'O. które!!'o jest przedstawicielem. Ruch 
ten - Jak w:vwodzil mówca - prag11ie 
powszechnej sprawiedliwości I braterstwa 

Dzięki pomocy 
Związku Radziecldego 
potężny obiekt 
przemysłowy 

Do Cieb.ie! 

Oświadczenie Episk·opału 
Episkopat polski, zabierając głoo i toczy się śledztwo o udziaJ nir::któ 

w sprawach publiczn:1ch, czyni to w rych pracowników kurh w działal
duchu poGlannictwa Kościoła, który ności wrogiej interesom Polskiej Rze 
robowiązuJ1:. wiernych do przestrze- czypospolitej Ludowej. 
gaa.:.1 wskazań moralnośc: chrześci- Episkopat stwierdza, że udział ka 
jańskiej, zarówno w życ_iu ooobi- tol[ków, a tym bardziej duchowień
stym jak ; społecznym stwa w akcji podziemnej i w dywer 

Jak doniooła Polska Agencja Pra- I sji go.;podarczej jest nie tylko, sp~z~ 
sowa, ?-ootały ujawnione w kur~i kra czny ~ dobrem n':'rodu, .a~e ro':"mez 
kowskiej wykroczenia przeciwko obo szkodliwy dla działalnosc1 Kosc1oła 
wiązującym przepiso:n walutowym. katoli~kłego. w Polsce:- . , 

Stw1erdz.aJąc powyzsze, ep1sKopat 
zastrzega się również przeciwko ten 

n - I 
dencjom obcej propagandy, usiłują
cej uczynić Kościół w Polsce tere
nem i narzędziem politycznej dz1ałal 
ności antypaństwowej. 

włączył 
. 

się do produkcii 
KATOWICE. - W dniu 13 bm., 

po okresie próbnego rozruchu, odda
ny został do pełnej eksploatacji no
wy, potęż11y obiekt rozbudowujące
go się hutnictwa polskiego - dostar 
czona w całości przez Związek Ra
dziecki walcownia-zgniatacz w hu
cie „Bobrek". 

cych na trybunę najbardziej zasłu
żonych budowniczych zgniatacza, 
którym wiceprezes Rady Ministrów 
.Jaroszewicz wręcza wysokie odzna
czenia państwowe: ordery „sztandar 
pracy", odrodzenia Polski, złote 
srebrne i brązowe krzyże zasługi. 

Jest to nowe wielkie osiągnięcie 
narodu polskiego, który konsekwent 
nie realizuje Program Frontu Na
rodowego. 

Wybudowana wielkim ~ysiłkiem 
polskich i radzieckich robotników. 
majstrów, techników i inżynierów 
walcownia-zgniatacz w hucie „Bo
brek" będzie mogła przewalcować • 
około 1 miliona ton stali rocznie. 
czyli dwa i pół raza więcej . aniżeli 
największa tego typu walcownia w 
kraju. 

Na uroczystość oddania zgniata
cza do pełnej eksploatacji przybył 
wiceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz, który wygłosil prze
mówienie . 

W imieniu ekipy specjalistów ra
dzieckich przemawiał inż. Szynko
ruk. 

Serdecznie wita załoga wchodzą-

Uroczystość zakończono odśpiewa
niem „Międzynarodówki". 

Ta linia postępowania powinna o
bowiązywać wszystkich katolików, 
tak duchownych jak i świeckich. 
Kforując się tymi zasada,mi epis

kop.at poczuwa się do obowiązku 
współdziałania w umaćnianhl moral 
naści społecznej, tak niezbędnej dla 
nier>odległości i dobrobytu Polski. 

W imieniu episkopatu 
biskup Zygmunt Choromański 

sekretarz episkopatu 
Warszawa, dn. 12 grudnia 1952 r. 

PRZYJAZ)ę 
PO A;MERYKA~SKU 

Imperialiści amery
kańscy pod pozo
rem okazywania „po
mocy", chcą utopić 
swych konkurentow, 
zagarniają surowce 

i rynki zbytu. 

(Z prasy) 

Tak wygląda przy. 
jaźń anglo - ame.. 
rykańska: jeśli 
przyjneć się jej 
głębiej. 

I zwalcza konsel<wentnle wojny, Jako 
odlfalaJace h1dzkoś(' od • osiagnięcia tych 
celńw. . Obecn:v Kongres powinien. jego 
~d:tnlem, zastanowić się nad nowymi 
<rodkaml hezpośrednie!?°O porozumiema 
narodów na cał:vm świecie, by można 
h••lo 7onobtec wol"le I •tworzvć warun
ki trwałego pokoju. Bovard · zal<ończ:vł l 
życzeniami owocnych obrad Kongresu. --------------"'--- Rys. 

Następnie Yves Farge wygłosi! re 
ferat w sprawie pierwszego punktu 
lporządku dziennego: zagadnienia wol 
ności, bezpieczeństwa i niezawisłoś
ci narodów. 

Ostatni przemawiał w sobotę, 
orzedsta wicie! Włoch, . b. mintster 
ć:1anca. 

SPECJALNE AUDYCJE 
Z KONGRESU NAROOOW 

- specjalne audycje z Kongresu Naro
dów w Obronie PoJcoju w Wiedniu na
dawane są przez Polsl<ie Radio w nie
dzielę, o godzinie 17, w plerwszynt pro
gramie, i o godzinie 17.30, w drugim 
programie, w d!li powszednie, o godz. 18. 
w programie pierwszym · i w 11ro.i:ramie 
drucim o .codzinle 22. ' 

M. Abramow 

t 



W ·1y rocznicę 
Kongresu 
Zjednoczeniowego 

Jedność 
naszą siłQ 

15 grudnia 1948 roku, cztery Ja
ta temu, rozpoczął swe obrady w 
Wa1·s:i:awie I Kongres Polsldej Zję 
dnoczonej Partii Robotniczej . .(e.>z 
cze pr:iecl Kongresilm Bolesław Bie 
rut móvlił: 1 

„EXPRESS IT„USTROW ANT" Nr 300 

W owac!ę przem1enifo się . „Zjednoczona Partia robotni
cza bierze giów,nie na swe bar 
ki odpowtedzialność dziejową 
za przyszłe losy narodu polskie 

Zespół aktorów „Berliner En
semble" serdecznie witany na 
Dworcu Kaliskim w Łodzi. 

.ito. staje się gwarantką jego I T d , 1 

pr~yszłcgo ~ozk_witu. o:;ia b1_:- y zren 
dz.ie w stawe ZJednoczyc trwa1e postępowej 

niemieckiej 

spotkanie artystów NRD 

K. ROTARSKI - CZĘSTOOHO• 
WA I in. CZYTELNICY: - Pra
cownik · rna prawo do zasiłku ro
dzinnego w uzasadnionych wypad
kach tylko dla członków najbliższej 
rodziny, a więc - dla żony i dzieci. 
Jak z tego wynika, roszczenia Pa
na są niesłusz..'le, gdyż n.ie przysłu
guje Mu zasiłek rodzinny na matkę. 
Natomiast jeżeli m3tka jest wdową 
po pracowniku, który mi<.>.ł za sobą 
przepracowany, a przewidziany u
stawą okres pracy - może wszcząć 
starania o rentę wdowią. Wobec 
zdarzających się jeszcze wypadków 
błędnego interpretowania przepisów 
- wyjaśniamy, że pracownik ma -
prawo do zasiłku rodzinnego na 
dzieci, kształcące si~ w szkołach 
podstawowych i średnich nawet 
wtedy, gdy korzystają one ze sty
pendium. Zasiłek ten jest wypłaca
ny i na tę_ młodzież szkół wyższych, 
która stypendium nie otrzymuje. 
Natomiast na stypendystów wyż
szych uczelni zasiłek rodzinny nie 
jest przyznawany .. 

z łódzkimi robotnikami wszystkie siły J:>Joku demokt·aty I I 
czn~go, zab_ezpieceyć tę poz~cję <u tury 
pohtyczną l kulturalną, Jaką Je(len z najlepszych teat~ów Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

„Berliner Ensemble" od szeregu dni gości w Polsce, -Pt>lska mieć może i powinna W dniach od 15 do 22 bm., Komi
wśród na.rodów postęPowych tet Współpracy Kulturalnej z Za-
świata" · granicą organizuje w kraju „Ty-

Cztery lata doświadczeń WYkaza. 
Jy ja.k prawdziwe były te słowa. 
Zwycięsko wykonaliśmy plan 3-let 
ni, z powodzeniem mimo trudnoś
ci realizujem~ plan 6- letni, plan 
budowy podstaw socjalizmu w· Pol 

dzień postt>JJowej kultury niemiec
kiej", którego obchody stanowić bę
dą wyraz solidarności naszego naro
du z postępowymi siłami Nlemiec 
w walce o zjednoczone i demokra
tyczne Niemcy - w walce o pokój 
i szczęście ludzkości. 

Występy czołowego zespołu teatralnego NRD zyskały sobie zasłużo
ne uznanie wśród publiczności polskiej. Nic więc dzivmego, że wc:w•·11cj 
zebrało się na Dworcu Kaliskim wiele osób, by powitać pnybYWa
ją.cych do Łodzi artystów; 

* * * Gości niemieckich powitał na dw<>rcu I ZMP-owcy wręczyli pieśniarzowi ol· 
w.-przewodniczący Łódzkleqo Komitetu brzymi kosz kwiatów. Nie było konca 
Obrońców Pokoju, prof. Rappaport, zaś uściskom, serdecznym słowom p?źeq· 
w imłeniu przybyłych artystów qłos za- nania. . STAŁY CZYT, z. Z.: - Powinien 
brała Helena Welqel. Spotkanie artystów niemieckich z Pan złożyć podanie. ·Wła<lze wojsk.o 

sce. 
Nadzwyczaj ·serdecznie L qorąco po- łódz !;imi robotnikami było ws-pa<'li,łłą gl d „ 'b . d 

witali robotnicy zakładów im. Harnama n;ani~est~cją przY'.jaźni, łączi\ce} naród we, mog~ uwz . ę ·me pros e l ?' ,fO 
artystów niemieckich, którzy -przybyli n1emreck1 z .. Polskrm. . czyc. słuzbę WOJSkową z uwagi na 

Wyrosła w tych latach Nowa Hu 
ta. i Wierzbica, wyrósł Zerań, Wi
zów. Powstały setki nowych, wiei 
kich i mniejszYch zakładów prze
mysłowych. Na oczach naszych ros 
nie nowa. socjalistyczna stolica. 
miasto bohaterskich tradycji naro 
du połskie&"o - Warszawa. 

15 bm. do Warszawy przybywa z 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej kilkunastoosobowa delegacja 
działaczy politycznych, społecznych 

i kulturalnych z rektorem Akademii 
Nauk Rolniczych w Berlinie, prof. 
dr Flachy na czele. 

w qościnę do załoql tych zakładów. W naJblr.zszych dniach. zobaczyn:y \to, że kończy Pan ucz,elnię. Fakt, 
. trzy sztuko w wyl<onanru artystow · - · . · 

Zt/!P·o-:vcy w .zielonych bluzach, ro· „Berliner Ensemble" _ „Matkę Coura· i z~ Jeis~ Pan nauczycielem s.am prZf!Z 
botnrcy • robo!nrce ~ r-oboczych fartu- qe", „R<"·zblty dzban" .j „Matkę" . wq się rue stanowi powodu odrocz.enia 
c~ach, wręczyl• qoścrom wiązanki kwra- Gorkieqo. (u) .służby wo"skowe · 
t~w, po czym odbl'łY się występy r-ooot· J J. 

Nasze osiągnięcia gospodarcze, 
wzrost naszej siły, czynią Polskę 

krajem o ustalonej i mocnej pozy
cji w polityce międzynarodowej. 

Wyrazem naszych osiągnięć kuitu
ralnych, :.;.aukowYch I artystycz
nych jest zwiększająca,. się z roku 
na to~ .ilość przyznawanych Na
gród Państwowych. 

VII Plenum KC PZPR wskazało 
nam jak dalej umacniać Front Na 
rodowy, którego podstawi' jest so
jusz robotniczo- - chł0:pskf. W wybo 
rach do Sejmu Polskiej Rzeczypos
pol tej Ludowej cały naród &"loso
wał za listą Frontu ·Narodowego. 
Wybory były zwycięską próbą na
szej jedności w walce o ws1,ólne ł 

drogie wszystkim UC'.tciwym Pola
kom cele, o pokój i niepodległość, 
o wzmocnienie siły naszej ojczyz
ny, o pvdnoszenie dobrobytu mas 
pracujących. " 

o 
o 

Zakończyć orki 
Sprzątnąć 
resztki . okopc;wych 

KOMUNIKA~ MIN. ROLNICTWA · 

Obniżenie temperatury w ostatnich 
dniach utrudniło w powatnym stopniu 
wykonanie orek ztmowych. Jednak~e w 
wiel1;1 okolicach kraju ziemia nie prze
marzła tak głę-boko, aby Clllkowicie unie 
możllwić przeprowadzenie orek, od któ
rych w dużej mierze będą zależały plony 
w roku_ przyszłym. 

z uwagi na olbrzymie znaczenie orek 
zimowych, Ministerstwo Rolnictwa wzy
wa rolników i spółdzielnie produkcyjne, 
aby wszędzie, gdzie jest to możliwe, w 
dalszym ciągu wykonywali oi-l<i zimowe 
za pomocą sprzężaju konnego oraz trak 
torów z ośrodków maszynowych. 

nrczeqo zespołu rm. Harnama. Goście 
naryrodzlli pc-plsy aktorów robotn 1czych 
burzą oklasków. W oczach starych ar-· 
tystó_w. blyszczaly Izy 'wzruszena, ądy 
podzrwrall występy robotniczych dzieci. 
A po chwili mali tancerze sied:i:iel! już 
nl!r kolana.eh swych qości i prowadzili · z 
nimi rozmowę bez słów, wystarczyły ;m 
uściski, serdeczne uśmiechy, czule qła· 
skanie wlosów. · 

Potem ·zaśpiewał Ernst Busch. Pierw
szy raz Busch śpiewał tę pieśń w 1936 
roku swym towarzyszom, walez2cym w 
bryqadach międzynarodowych .;. Hisz· 
P:"nii. Tu .na sali, wypełnionef 1>0 prze· 
Qr robotnikami, brzmiała ona równie 
mocno 1ak tam - w okopach walczą· 
cef o wolność His;.;panii. E'.rnst lłusch 
swymi pieśniami, walczy o to sam<:>, o 
co _walczą polscy robotnicy - o pow· 
szechny, trwały pokój. 

Odpowiadamy: 
M. P. Z K.: Odpowiednie anąJizy prze

t1row.adza laboratorium lekarskie w Lo· 
dz! przy ul. Plotrkow~kiej nr 92, n pię
tro, front. Zechce Pan skomunikować 
się bezpośredhlo. 

TAD. DJ:tĄZKiillWICZ: Kursy, które 
Pan pragnie odbyć, prowadzi Zakład Do
skonalenia Rzemiosła w Łodzi, ul. Lą
k?Wa nr ~W sprawie terminu, warun· 
k~w przyJęcla Itp. zechce Pan porozu
mieć się bezpośrednio. 

Wykonując wskamn.ia Kongresu 
Zjednoozeniowego, Polska Zjedno
czona Pa.rtia Robotnicza, pod kie
rownictwem Komitetu Centralnego 
i swego przewodniczącego, ukocha 
nego wodza całego naroou polskie 
go - Bolesława Bieruta, prowadzi 
nas dalej. wytrwale i ofiarnie d-0 
walki o szczęście ojceyzny, pokój 

Również w niektórych okolicach kra
ju pozostały jeszcze gdzieniegdzie nie ze 
brane buraki cukrowe I ziemniaki. Ilo
ści 'te są niewielkie, lecz w naszej -gos
podarce nie powinien się zmarnować ani 
jeden kwintal tych zlemtor>łodów. Dla
tego wszędzie tam, !(dzle Jest to tylko 
możliwe. wykorzystując każdą chwilę 
sprzyjających warunków atmosferycz
nych, należy sprzątnąć resztki buraków 
cukrowych. 
Wykorzystując tak samo wszelkie moż

liwości trzeba zebrać i resztki ziemnia
ków, a następnie ' dostawić je natych
miast do gorzelni lub zaparować czy za
kisić ' na nasz<: ćlla zwierząt domowych. 

K. ZAGORSKI: Powinien Pan wnieś(' 
bezpośrednfo podanie do WKR i jeżeli 
Istnieje podstawa · - odroczenie służby 
w_ojslrnwej będzie załatwione pozytyw
me. Do p~dania należy dołączyć doku
i,nen~y, stwierdzające, iż odbywa Pan 
stud1'.l. Właściwe władze stwierdzą. czy 
wymieniona uczelnia jest brana pod u
wal!'ę przy odraczaniu poborowym służby 
WOJ-JkflWl',j. 

Z_amówien;a dla budowy Główn~~o Ka na!~ Turkmeńskiego wykonują Uczn 
osrodk1 przemysłowe ZSRR. z ro:,;nych krauców kraju nadchodzą na teren · bu':: 

dowy nowoczesr.e urządzenia i mą.szyny. · 
N.~ zdj~clu: ?la placu montażowym zal<ła dów IIydrome<obanlzaaiji miasta Czar
dzou, na ktorym przeprow•dza się mon ta~ pomp ziemnych dla budowy Główne

go Kanału Tu1·kmeńsklego. i socjalizm. (I) 

PROSTO z mostu. Bez owijania sprawy 
w bawełnę. Opuszczając Nowy Jork 

"". ~rodze do Moskwy, min. Wyszyński 
oswiadczył: „Prac:a ' Zgromadzenia Ogólne
go jako narzę<izia pokoju była niezadowa
lająca". 

Obecny na uroczystości pożegnania ra
dzieckiego ministra reporter gazety „Daily 
~ews" - Jimmy J1;1mping notował skrżęt
rue, po czym uda1 się do redakcji. Naczelny 
redaktor wiercąc się na krześle wysłuchał 
jego relacji. 

Gdy Jimmy skończył, szef z grymasem 
na twarzy oświadczył: 

- Bezwzględny człowiek z tego radziec
kiego dyplomaty. Zawsze wali bez ogródek 
i odkrywa nasze karty. 

- O ile zrozumiałem - odparł Jimmy -
min. Wyszyńskiemu chodzi o jedną tylko 
kartę. Kartę Na.rodów Zjednoczonych, któ
ra określa ONZ jako narzędzie pokoju. 

- Trudno - kończył -swą myśl naczelny 
redaktor - min. Wyszyński ujawnił naszą 
grę w ONZ. ale fakt pozostanie faktem: 
zdołaliśmy pozbawić narody tego ważnego 
narzędzia pokoju. ' Któż obecnie zdoła się 
przeciwstawić naszym planom? - !Zakoń
czył triumfalni.e. 

... W Wiedniu rozpoczęły się &:iś obrady 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. Ze
brało się ponad 2.200 delegatów. repre21en
tujących 100 narodów. Zadaniem Kongresu 
jest - jak stwierdził Fryderyk Joliot -
przeciwstawienie się zbrodniczym planom 
wojennym. 

Jimmy i jego szef spojrzeli na siebie zdu
mieni. To · w sąsiednim pokoju ktoś włączył 
radioodbiornik. ' 

- Ciekawe ·-- mówił po dłuższej chwili 
zdenerwowanym głosem naczelny redaktor 
- dlaczego w ONZ delegaci zachodni są za 
nami, a w · Wiedniu delegaci tych samych 
krajów są przeciw nam. . 

r- W ONZ zasiadaja przedstawiciele rza-

Karciarze splamili Kartę. 
pójdzie. O Na 

O Donnelły pJ)'Śzedł, Adenauer 
biegunie bez zmian. 

dów tj:ch kra~ów - odparł ~woli Jimmy, 
zapalaJąc papierosa - a w Wiedniu przed
stawiciele narodów. 

- No tak - mówił redaktor - narodów 
jak dotąd nie udało się nam przekupić. ale 
gdzież u diabła są te 100 milionów -dolarów? 

. - Wydało się - odparł Jimmy. 

* * ... N IEFORTUNNY „premier" boński Herr 
Adenauer uzyskał już stałe honorowe 

obywatelstwo w naszym cotygodniowym 
przeglądzie politycznym. W ostatnich dniach 
nad jego steraną głową przeszły jalt lawi
na nowe nieszczęścia . 
. Nie omyliły go złe przeczueia, gdy otrzy
wał wezwanie do natychmiastowego sta
wienia się u mister Rebera - zastępcy wy
sokiego komisarza amerykańskiego. Słowa 
1 epitety, które usłyszał, pozostaną na· 
szczęście tajemnicą zamkniętych czterech 
ściąn gabinetu komisarza, Jesteśmy dalecy 
od tego. by odtwarzać soczystlł wyrażenia 
gentlemana mister Rebera. Wszak obowią
zuje nas elementarna przyzwoitość! 

Pana Rebera nie obowiązuje. 
Po zimnym tuszu rozpaliła się głowa 

Adenauera .. -Trzeba skończyć raz na zawsze 
z tą hołotą! - uderzył . pięścią w stóL Od
rzucimy precz wszystkie kłod31 spod nóg. 

f 

Układy wojenne muszą być ratyfikowane! 
I kiedy tzw. trybunał konstytucyjny na 

żądanie „prezydenta" Heussa zakwestiono
wał legalność poczynań Adenauera w kwe
stii ratyfikacji wspomnianych układów, ten 
zakwestionował z kolei legalność orzeczeń 
trybunału. 

- Dość tej zabaWY w legalność - powie 
dział sobie Adenauer. I słusznie. Już nawet 
małe dzieci w Trizonii przestały wierzyć 
w prawomocność poczynań rządu zachodnio
niemieckiego. 
Opatrzność wynagrodziła wreszcie . panu 

„premierowi" gorzkie przeżycia ostatnich 
dni. Oto Waszyngton odwołał swego \Vyso
kiego komisarza w Niemczech zachodnich 
- Donnelly. Mister Donnelly poszedł na 
zieloną trawkę. 

- A jednak - myśli sobie dufny Ade
nauer - w:yrzucili jego, a nie mnie. Prze
cież równie dobrze mogło to mnie spotkać. 

O, nie! żaden inny Niemiec nie mógłby 
objąć tego stanowiska, które zajmuje Ade

•nauer. Nie ma takiego, który by to robił le
piej. Nie ma t:.>kiego, który by to robił choć 
by tak źle jak Adenauer. 

Amerykanie są skazani w .Niemc!z.ech za. 
chodnich na Adenauera! 

Fpt. - CAF 

W biu:_ach fraucusk~ego minist;rstwa ko-
lom! panowała bsza. w ktorej tylko 

t?zle~ało się miarowe stukanie maszyn do 
P1;-sama. Wysoki urzędnik 'mimsterstwa 
Pierre Lecoc, p.aląc cygaro, przeglądał pra1>ę 
-poranną. Po -dłuższej chwili odłożył gazety 
i zwrócił się do sekretarki. 

- Panno Jeanette, co słychać !la biegu
nie północnym? 

Zdumiona sekretarka podnosząc uroczo 
farbowane rzęsy dała do zrozumienia że 
nie rozumie. ' 

- Przecież pytam wyraźnie - powtórzył 
Le~oc - co się dzieje na biegunie, czy pa
llUJe tam spokój? Bo widzi pani, Vietnam, 
Maroko, Tunis, Alger ... 

- Ach tak - pojęłó;'.l Jeanette. - Ale na 
biegunie północnym nie mamy kolonii. 

- Całe szczęście - odparł, przecierając 
dłonią wilgotne czoło. • 

- Panno Jeanette .- mówił po chwili, 
czmjąc w sobie nowy przypływ energii.- Z.a 
proponuję ministrowi, byśmy się zwrócili 
do Anglików o pomoc. Oni mają duże siły 
nad Kanałem Sueskim, pomogliby nam uci
szyć tych zbuntowanych Murzynów. 

- ~an nieuważnie . przestudiował prasę, 
monsieur Le~oc. W tej chwili Anglicy zaJę
ci są uciszaniem swych własnych wojsk nad 
~anałem. Wysłali oddział żołnierzy, ale ii ci 
się zbuntowali, więc tera7. wysyłają żandar-
merię. A jeżeli żandarmeria... . 

--: ~oże w takim razie zwrócimy się do 
pap1eza, by przydzielił trochę misjonarzy -
przerwał ,sekretarce. Zapalił się do nowego 
pomysłu. - To byłoby chytre posunięcie, 
co? - Zacierał z zadowoleniem ręce. 

- Pan nie zria czarnych ·- odparła 
Je.a1.1ette. - Obecnie nie zjadają już oni 
IDISJonarzy, ale też ich nie słuchają. A po
za tym papież jest obecnie bardzo zajęty. 
Konferuje z Schachtem. 

.'l'ak. sa to .nowe konschachtv Watykanu.. · 
.JheS·D) 



Nr 300 • .EXPRESS lLUSTROW ANT' STR. 3 • 

Na scenach · łódzkie h I ci torują drogę kulturze ... 

„Dyrektor''wTeotrzeim.Joracza Za kulisami precyzyjnej produkcji 
Nie sądźmy, że sztuka, która po

siada tyle dydaktyczno-społecznych 
akcentów, jest mało ciekawa. Autor 

urozmaica ją scenkami, pelnymh hu-

Jest w bogatej wojennej literatu
rze radzieckiej piękna i bardzo wy
mowna powieść Gonczarowa „Cho
rążowie". Jej bohater Chama Cha
jecki jest żołnierzem nowego zupel
nie typu: żołnierzem prawdziwie 
radzieckim. On rozumie, że walczy 
dlatego, .~żeby wywalczyć dla swojej 
ojczyzny pokóJ. Pokój potrzebny po 
to, ażeby tworzyć - w ogólnym bra
terstwie ludów - nowe wielkie dzie
ła, uszczęśliwiające Ludzkość. Więc 
też i o pokoju, jako o ostatecznym 
celu wojny myśli bez ustanku w 
czasie bitewnych okropności uczciwu 
żolnierz Chama Chajecki ... 

niż jego. 

moru, sentymentu i romantyzmu. 

Ostatnia premiera w Teatrze im. 
Jaracz.i w Łodzi jest w reżyserii dyr. 
Iwo Galla widowiskiem zmontowa
nym bardzo pracowicie, przy czym 
przede wszystki.m uwypuk lono za
sadnicze spoleczno-poLityczne mo

l' 

~1~ 
Wśród burzy CJkla 

sków, stJnęlo 11a try
bunie: Matysiak , Gu
mowski, SzczoCJśn·ew· 
sko 1 Pawenda -
przodujący tokarze 
i szlifierze Łódzkich 
Zakładów Kinotęch -
nicznych. Wszy~cy 
gratulują szcze.-ze 
Matysiakowi - zdo
był oto zaklad"wy 
sztandar przechodni 
na własność. 

Sam karny czlonek partii, umie 
utrz1Jmać karność i dyscyplinę wśród 
swoirh podwladnych, nie zamieni(Z, 
się jednak 11.igdy w teoretyka -: 
biurokratę, bo, jak sam po_wi@a, „i 

w dni wojny i w dni pokoJU łhwsze 
na pierwsz11m miejscu stoi czło
wiek." 

I dodajmy do tego jeszcze: ten 
wzór dobreqo urzędnika jest sam w 
życiu prywatnym i rodzinnym. -or~y 
kladem człowieka o wysoko rozwi-
11iete1 etyce i moralności. 

Mimo okroou zimowego prace wy 
kończeniowe przy budowie MDM-u 
na odcinku Plac Zbawk-iela - Plac 
.Unii Lube1skiej postępują szybko na 
przód. . 

Na z<ljęciu: fragment nowo wyk~n 
czonego bloku (widok'. od ul. PolneJ). 

U BIEGŁY tydzień mi
nął pc.d zna1<1e"1 wal

ki o plan, o przedter'Tl•nowe 
wykonan•& zadań teq'>r'>Cz
nych, e Jak najlepsze wyl<<> 
rzystanie 1<azdej nawet mi
nuty dla produkcji. 
, Trzeba stw1erdz1ć. te na 
oqół mamy soę czym po· 
chwalić. Noe było praw·e 
dnia. aby któraś z faoryk 
n ie zamP.ldowała o wyp„1. 
n1en1u swych zadań, aoy 
ni" zanotowano jakoeqoś „.,. 
weqo nazwiska na "<ar-cie 
nallepszych, na1ofiarn "I· 
57ych przodowników pracy. 

Ale n•" do wszystkie„ r>d· 
noszą się słl"\Wa pochwa!y. 
Bo tymczasem .•• 

lqnacy Piekielny - wóz· 
karz przędzalni ZPB ''" 
Lu„sernbu.-q, przyszedł do 
fabryk• , Jak :rwykle, z pół
tor<>Qodzonnym opóźnoeniern. 
Odbu.-knął coś port1er„w1, 
qdy ten zwroc1ł rnu JWilQe 
nil nlewł'łściwy stosun„k do 

pracy, Po czvm wolnym 

O czym 
wróble ćwierkajq ... 

krokl„m, skierował al, 
stronę hali produkcyjnej. 

w Tkalnl, Hel„na Kulik, Marla 
Rychter i Czesława Boqusz 
z ZPB im. Dywozfi Kościusz
kowskiej, Zofia Zwolińska z 
ZPB om. R. Luksemburq 1 wie 
lu innych 'bumelantów. lo-tó· 
rzy wymiqując się od pra
cy, szkodzą załodze I zakla· 
dom. 

- O, widzicie qo •.• 
mruczał, wzruszając ram•o· 
nami. - Znalazł się orzo· 
downokt Cóż to, nie zdązę 
przewieźć tych kilkudz1es1ę
c1u wózków z przędz-i? A 
J.esli nawet '1ie, to co? Sw•at 
się zawalil He, he, lie ..• -za
śm1ał soę. - Robota nie za
jąc, nie ucieknie.„ 

Ale okazało się, że ucie
kia... tym razem po..,ażna 
część zarobku wózkarza Pie· 
klelneqo. Otrzymał "n wy
płatę o wiele mniejszą, niż 
jeqo koledzy, a prócz t„o:io 1 
ostrzeżenie, że Jeśli nadal 
l?Pdz•e pracował n1f!dbale, 
opuszczał dni robocze i 
sp'lżnoał soę do pracy - bę
dzie moa/ sprawę w <ądzie 

o złośhwe naruszanie s-,cja
hstycznej dyscypl iny pracy. 

Podobnie, Jak I Halina 
Lipińska, Tadeusz Dyba 1 
Halina Stasiak z ZPB •m. 
Szymańskieąo, Anna 1 Hali
na Waszczyk z Łódzk . eJ 

Na poprawę nlqdy nie jest 
za późno. lqnacy Piekielny 
oraz jemu podobni, mają 

jeszcze szanse, aby Z'1d?kU
mentować, że ich stare ble· 
dy nie powtórzą się Już ni
qdy. 

• * * 
B UMELANCI, ludzie któ

rzy bezmyślnie zwala
ją swoją robotę na <>arki 
innych, utrudniają nam wy
konanie nas;>ych zadań, na
o;zeqo Proąramu Wyborcze
qo - to jeszcze pow„żna 

przeszkoda w naszej walce 
o coraz to lepszą przy. 
szłość. Ale przeszkoda, l<tó
ra możemy i musimy .!Wal
czyć. 

Na szczęście sa l Inni. 

CAF - fot. Szyperko 

Oto prządka WZPB im. 1 
Maja, Sawicka. Można by do 
niej zastosować słowa star"ej 
piosenko „Kobieta zmienną 

jest ... ". Bo posłuchajcie: 
- Dlaczei:;o moja -nas:ry

na chodzi od kilku dni na 
przyśpieszonych obrotach? 
- zwróciła się parę "niesię
cy temu z pretensją . do m~J
stra. - Nie potrafię I „1e 
chcę pracować inaczej niż 
dawniej .•• 

A dziś? .•• 
- Wiecie co, majstrze? ..• 

Możebyście tak przyśpieszy
li obroty mojej maszyny .•• 
Przekonałam się, że Ntedy, 
tatem, nie miałam r"acji, że 
można pracować równie do
brze, ale o wiele wydalnoej 
na zw•ększonych obrotach •.• 
- powiedziała przed kilko· 
ma dniami: 

Czasy soę zmieniają I 
1
my 

zm1en1amy się wraz z n .mo. 
Jest takle przysłowie, praw
da? Cechą charakterysty.:z
ną naszych czasów jest p~ze
miana człowieka w ba.-dzoej 
świadomeąo, dolrzałeqo i od
powiedz•alniejszeqo ra losy 
sweqo kraju obywatela. W 
tym właśnie tkwo tajemn•ca 
zm•ennoścl prządki '-"wi
ckiej. Jej to właśnie wysiłek 
i takich , Jak ona składa się 
na to, że WZPB im. l Maja 
w c1ąqu IV kwartału t'r. 
poważnie podniosły Nyko
nanre planu, przyqotowu ląc 
dobry q.-unt do rytm•czne
qo wyk,.,nyw~nia planow ro· 
ku następneqo. 

~. WYRZ. 

mości. 

Postawiono więc sprawę dopro
wadzenia planu do każdego człowie· 
ka w fabryce jako jedną z podstawo 
wych zasad socjalistycznej organiza
cji pracy. 

al - U nas, w Ozorkowskich Za
kładach Przemysłu Bawełnianego ... 
- słyszeliśmy ostatnio - ... do czasu 
wprowadzenia planowania wew
nątrz zakładowego mieliśmy tylko 
referenta współzawodnictwa. Odkąd 
jednak każdy tkacz i każda prządkci 
zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, 
ile każdego dnia powinna wyrabiać, 
ile produkuje i jak kształtuje się w 
związku z tym codziennv zarobek -
mamy już i współzawodnictwo. 

r=I W zakładach im. 9 Maja w Ło 
dzi produkcja wzrasta z każdym 
dniem tylko dzięki temu, że na sku
tek doprowadzenia planów do załogi 
ludzie nie tylko nauczyli się mówić 
o trudnościach, ale i je usuwać. Maj
ster Podczaski zaś który jeszcze la
tem wyrabiał zaledwie około 90 proc. 
osiaga już ponad 120 proc. planu. 

l!f To samo zjawisko, choć w więk 
szym jencze zakresie możemy śle
dzić w ZPB im. Marchlewskiego. Tu 
było aż 1J6 majstrów nie wykonują
cych planów na tkalni. Sporządzono 
jednak plany wycinkowe, zaintere· 
sowano nimi i majstrów, 1 poszczegól 
nych tkaczy. I co sie okazało? Że dziś 
na 126 majstrów tkackich wykonuje 
bądż przekracza plany aż 120. 

I 
O~óz o sz.kolen'u przywa rsztato

wym kierownictwo pomy~lało zbyt 
nÓźno a właściwie dopiero wtedy, 
gdy n'a rea.l ; z.Fc~ ę czek2·ły już n owe, 
odoow: e:::lz'..alni€jsze zadani.a produk
cyjne Stąd też przyszk> za.i?. r;i ani ~. 

Jedne po dz-u~im, coraz don: oślcJ
szym głosem odzywały się i inne ~ra 
ki, wynili;ające z zaniedbania kie
rownictwa. Za.or.atnenie w kon tr ol
ne przyrzą,Oy pom1arowe, np. uiywa 
ne bezpośrednio przy produl1:c.ii i nie 
za'eime o:i i:óin~ejszej kontroa te::h 
niczncj jest zbyt ma!e, bo kierownic 
two t~hniczne i zaopat::'Zenia ma.te
riaJowego bilo s!ę o nie za sła!Jo. 

'V cz.as: e prncy odczuwa się rów
n ież dotkliwie brak n.arzed.z1, sł.ab:>, 
jak dotąd - pracuje rozdzielnia ro
bót, dająca ludziom za.dania p7od'l.l~ 
cyjne, szwankuje jesz<:ile do <lrua dZJ. 
siejsze.go org.c:ni"Zacja pracy w wypo 
życzalni na.rzędzi~ Fre"Ze•r Ludwi cz.":k 
parę dni temu daremnie zwracał s ię 

o jakąś część do frez.a. . 
- Nie ma panie Ludw1eza.k 

przekonywał 'ktoś z „wypożycz.alni". 
Dopiero po półtorej god"Zlnie oka

zało s'ę, że ta część jednak znala
zła się i że Ludwiczak może przv
ftąpić d·o pracy. Uruchomił tre:zarkę, 
ale straconych 90 minut pcstoiu ma 
szyny nie zwróci już nikt .ani jemu, 
ani fabryce„. 

• • • 

Ale skutki narady powinny być 
trwalsze. Są do wykonania za 

dania grudni.a, przed załogą stoi no 
wy rok iplanu. Aby się do tegQ przy 
go•tować konie<:z:ne\ jest pełniejsze 
wykorzystanie rezerw i WSZJ"Stkich 
możli waści produkcyjnych. 
Już krótki przeglą<l sytuacji Łódz 

kich Zakładów Kinotechnicznych wy 
starczy, by wiedzieć, co jeszcze jest 
do zrobienia. 

A więc sprawa szkolenia załogi. 
Przykład „depresji" letnio-Jesiennej 
powinien stać się dla dyrekcji przy
kładem odstraszającym raz na zaw
sze. Wysoko kwalifikowanych facbow 
ców można bowiem „wygospodaro
wać" własnymi siłami, można I na
leży jak najszybciej dążyć do pod
niesienia wydajności młodzieży ze 
szkól zawodowych stawi:ljącej tu 
pierwsze, „precyzyjne" kroki. 

- A wprowa.dzillście tu metodę 
Kowalowa? - zapytaliśmy w fabry 
ce. 

- Nie, na ra.zie nie„. Bo widzicie, 
u nas są trudności - produkcja ta
ka, precyzyjna.!.., 
Zadziwiliśmy się. Czy to ro.a być 

przeszkoda? Ale to fakt - kierow 
nictwo zakłaaów z dyr. CieFielskim 
n:a czele nie zwróciło się dotąd po 
wypróbowaną pomoc ani do metody 
inż. Kowalowa, ani też do radziec
kiej racjonalizatorki Żandarowej. 
Głucho tu na temat wprowadzenia 
w życie metod pracy tych przodują 
cych ludzi radzieckich. 

Te przykłady są przekonujące. Za dwa tygodnie nowy rnk. Fak 
Wymowa ich powinna dotrzeć do ty, 0 Jctól'Jl'ch piszemy, przeszkadza
wszystkich zakładów, a jednym z bo- l ją w odpowiedniej mobilizacji całej 
jowych zadań każdei dyrekcji na nad załogi wokół rytmicznego wykony
chodzący nowy rok walki o plan wania. zadań produkcyjnych. Najwyż 
6-letni powinno być hasło: szy więc czas, by dla. usunięcia ist-

Zadania swe realizujemy świado- r.iejących U"iterek i niedoma.gań.
mie na każdym stanowisku robo- zmobilizcwala, się i dyrekcja. ŁZK! 
czym, przy każdej masZYnie! (f~) F. B. 
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PQNIEDZIAł..EK, 15 GRUDNIA I 
14.10 Dla ~lasy III - audycja pt. „To, 

co naJważmeJsze". 14.30 Koncerf solistów. 
15.10 Dla wychowawr.zyń przedszkoli -
pogadanka metodyczna na temat ćwi
czeń ortofonicznych w przedszkolu. 15.15 
Audycja PCK dla chorych 16.00 Wszech 
nica Radiowa - kurs T • ..:... 9 wykład z 
cyklu: „Nauka o Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolite; Ludowej~' pt. „Polska 
na drodze do soeJalizmu" - przemysł 
(część II) 16.20 Program lokalny, 18.30 
Odpowiedzi „Fall 49". 1842 „Nasze chóry 
śpiewają". 19.10 Transmisja finału Kon
kursu Skrzypcowego Im. Henryka Wle
nJawsk1ego .. Koncerf symfoniczny z udzia 
łem laureatów Konkursu Ogłoszenie wy 
ników Konkursu, rozdanie nagród I dy
plomów. 21.34 Muzyka taneczna. 22.00 
Sprawozdanie z Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju. 22.30 Koncert muzyki 
operowej - płyty. 

WTOREK, 16 GRUDNIA 

H.30 Dla klasy VII - montat lltenckl 
pt. „Przyjaźń dwóch poetów•, 15,03 Mu
r:yka. 15.10 „Każde dziecko Jest bliskie" 

opowiadanie J. Northa. 16.00 Wszech
nica Radiowa - kurs I. - 18 wykład z 
cyklu: „Przyroda" pt. „Teoria powstania 
życia na ziemi" w opracowaniu prof dr 
W. Michajłowa. 16.20 Program lokainy. 
18.25 Muzyka, rozrywkowa. 18.30 Pogadan 
ka z cyklu: „w pracowniach uczonych". 
18.40 Muzyka ludowa, 19.05 „Mariensztac
ka piosenka". 19.10 Reportaż literacki. 
19.30 Muzyka 1 aktualności. 20.00 Koncert 
symfoniczny. 21.34 Koncert Chóru PR. 
21.54 Muzyka. 22.00 Sprawozdanle z Kon 
gresu Narodów w Obronie Pokoju. 22.30 
Muzyka taneczna. ?3.00 Koncert solistów. 
23 20 Muzyka dawna - płyty. 

Centralny Zarząd Przemysłu l\lię 
snego, Zakłady Mięsne w Pabi;i.
nlcach, ul. żwirki i Wigury 19, 
przypominają, że stosownie do u
chwały Rady Państwa i Rady Mi 
nistrów z dnia 14.12. 1930 r. wszel 
kie zażaleni.a i odwołania zał.a
twi.a dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 10 do 13. 
Jeśli w poniedziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 3315-K 

llEA111Y 
Nowy - „Mutter Courage" - 19, pon. 

„Mutter Courage" - 19, występy tea
tru berllń.sklego Berliner t;;nsetnble 

Im. St. Jataclła - „RewlEor" - IS, „Dy
rektor" - 19, pon. „Dyrektor" - 19 

Pow•zechny - „Z Iskry rozgorzeje pło
miefl" - 15 l li 

Mah - .D'lmek trzech dziewcząt"' 
15.15 I 19,15, pon. nieczynny 

M11zvc11ny - .• słomitowy kapehlU" 
15.15 I 19.15, pon. nieczynny 

Pinokio - „P;eśń sarmlko" - u l 11, 
pon, nieczynny 

fłtDNA 
Polska-Finlandia w K·atowicach 

BAŁ'l'YK - Nie ma pokóJu pod ol!Wka
ml - u, 11. l$, 21 

GDYNIA - Festiwal Fllm6w OokUm•n· 
talnych - lł. lt Skatb - 20 Program 
d•a najmłod~l:,>ch - 15, li, l't 1 poh. 18, 
11 

Bogaty sezon hokeistów 
1 l\IA.JA - Zakazane piO.enkl - 15, 1T, Dwa m cze w NRD trzy z' Finlandią w Polsce 

lll; pon. 17, 19 1 
Mt.ODA GWARDIA - Załoga - lł, li, 

18, 20; pon. 15, 18, 20 
MUZA - D\tfa - 18, 18, 29; pon. 11, 20 
PIONIER - Pusrelnla Parmeńska l •er. 

- 15, 17, 19; pon. 17, 18 
POLONIA - Parada natrętów - lł, 18, 

18, 20; pon. 16, u, 20 
PRZll:l>WIOSNU;: - Cywil na stadlonle

ta. ta. 20 
REKORD - Mazowsr:a - 13, 14, 15, 18, 

17, ie, 19, 20, 21; pon. 17, 18, u, 20, u 
ROMA - Nędr;nicy 1 ser. - li, 18, 20l 

pon. 18, 20 
SOJUSZ - Muczenie jest złotem - 111, 

17, 19; pon. - ostatni Mohikanin -
18.30 

STYLOWY - Na manewrach - 16, 18, 
20: pon. 18, 20 

SWIT - Na arenie - 18, 18, 20; pon. 
Mury Malapagi - 18, 18, 20 

TATRY - Mury Malapagl - 16, 18, 20; 
pon. Pani Dery - 16, 18, 20 

WISLA - Spieniony nurt - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Dolina śmierci - 14.30, 

16.30, 18.30, 20.30; pon. 16.30, 18.30, 20.30 
WOLNOSC - Nie ma pokoju pod oliw

kami - 14, 16, 18, 20; pon. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Mały partyzant - 16, 18, 

20; pon. 18, 20 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki. Piotrkowska 165 Narutowicza 6, 
Rzgowska '147, Więckowskiego 21. Karo
lewska 48, Przybvszew~kłego 41. Lima
nowskiego 80 1 Al. I<ościuszl<I 48. 

Jutrzejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Piotrkowska 95, Armil Czerwonej 
53, Zgierska 63, Pl. Wolności Nowotki 
91, Rzgowska 51, Gdańska 23 Al. Koś-
ciuszki 48. 

Oyiur poło1:n!c:r.o • glneko!oglczny: d>:lś 
całą dobę dy!>uruje szpital Im. dr H. 
W1lf. ul f.~111„wn1rk~ 14 

Jutro dyżuruje szpifal nr 2, ul. Krze
mieniecka 4. 

Bogaty sezon spotkań międzyna
rodowych naszych hokeistów trwa. 

Po turnieju katowickim· z udzia
łem zespołu NRD - Frankenhau
sen i dwóch występach drutyny 

górników cze-
chosłowackich 

z Ostrawy -
hokeiści nasi 
rozegrają je-
szcze w tym 
miesiącu pięć 
spotkań mię-

dzynarodo
wych. 

20 bm. wy
jedzie na dwa 
&potkania do 

NRD zespół polski, który wystąpi 
dwukrotnie w Berlinie w dniach 
23 i 25 bm. Przeciwnik naszej dru
żyny, która wystąpi prawdopo
dobnie jako reprezentacja Warsza
wy, nie jest jeszcze znany. 

Pod koniec grudnia przyjeżdża 
na trzy spotkania d~ Polski repre
zentacja Finlandii. 

Dwa mecze rozegrają Finowie na 
sztucznym lodowisku w Katowi
cach, trzeci natomiast - w War
szawie. 29 bm. odbęd~ie się w Ka~ 

Szczecin oczekuje 
na spotkanie 

POLSKA- RUMUNIA 
w gimnastyce 

Olbrzymie zainteresowanie wywo
łał w Szczecinie mecz gimnastycz
ny Polska - Rumunia, który odbę
dzie się w dniach 13 i 14 bm. w mlej.1 scowej hali sportowej. Szczególne 
zaciekawienie wzbudza występ zdo
bywcy srebrnego medalu olimpij
skiego Jokiela i Heleny Rakoczy. 

Ku PI My 1 samochód osobowy, 
4-cyllndrowy, 4-osobO

wy (limuzynę) w dobrym stanie, n• 
chodzie, nie wymagający remontu, 
2 clągnlkl I 4 przyczepy od 3 do ł ton. 

Oferty należy składac do Dyrekcji 
l\fieJsklego Przedsl•bioratwa Komunl
kacyJnego, ul. Piotrkowska 11, do 
18.Xll. br. 3259-K 

Ked. Naczelny: E. Krontewlc-a 
'\dres Redakcji: f.6dż, Piotrkowska lO!a 
l'e : lł2-&0. 223-ós, 129-13, 137-41, 103-0ł, 
Wvdawca: llSW „Prasa'• 
Druk: Zakl. Graf RSW „Prasa·• - f.6dt, 
Zwitki u. - Papier druk, mat. SO gt 
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towicach oficjalne !potkanie mię
dzypa~stwowe Polska - Finlandia, 
a 30 bm. Finowie spotkają się z 
młodzieżową reprezentacją Polski. 
W meczu tym wypróbowany zosta
nie nasz zespół, przygotowujący się 
do Akademickich Mistrzostw $wiata. 
Rewanżowy mecz Polska - Fin

landia rozegrany zostanie 1 stycz
nia w Warszawie. 

liwa - Makarczyk 
2:0 

Dobry starł 
mistrza Polski 

W Poznaniu odbywa się turniej 
szachowy mający ostatecznie zade
c~•dować, kto zdobędzie tytuł mi
strza Polski: Makarczyk (Łódż), czy 
też Sliwa (Kraków). 

Wiadomo, że turniej szachowy w 
Katowicach nie dał rozstrzygnięcia 
- Makarczyk i Sliwa zdobyli jed
nakową ilość punktów. Turniej w 
Poznaniu, w którym przewidziane 
jest rozegranie 6 partii, zadecyduje 
o tytule mistrza PolskL 

Pierwsze partie zakończyły się 
niepomyślnie · dla Makarczyka. 
Trwały one trzy dni. Ostatecznie 
wygrał je ·suwa i prowadzi obecnie 
2:0. W pierwszej dogrywce Sliwa 
zmusił Makarczyka w 74 posunię
ciu do poddania się, a w drugiej 
dogrywce po 60 pollunięciach ł.1a
karczyk skapitulował na jedno po
sunięcie przed matem. 
Jednocześnie odbywa się tumlej 

między mistrzynią Pol.&ki Horuj 
1 Litwiruską. G<lyby Jednak i 
w tych dodatkowych rozgrywkach 
uczestnicy 'P<>dttelill 11i'ł punktami, 
tytuły przypadną aotychczllSOwym 
mitltrzom Sl! wie 1 Hołuj. 

Narciarze ZS Unia 
ustalq plan pracy 

W poniedziałek 15 bm. zbierają 
się w lokalu ŁKKF o godz. 18 
członkowie sekcji narciarskiej ZS 
Unia, na kt6rym gmówią plan pra
cy na podstawie kalendarzyka nar
ciarskiego. Przyjmowane będ°ą :rów
nież za}:>lsy nowych członków sekcji. 

Nr 300 

Tylko Guzik6wna 
ma szanse w spotkaniu 

Praga-Łódź 

DZISIAJ wystąpi w Łodzi dosko
nały zespół tenisistów Czecho

słowacji w meczu Praga - Łódż. 
- Ze przegramy, to pewne 

twierdzi sędzia gł6wny zawodów 
Dressler. C11esl reprezentuja najwyż-
11zą klasę światową, z któr4 my, nie

stety. równać się 
nie możemy. Cze
si nie startowali 
na mistrzostwach 
świata w Bvmba
ju, ale w Buka
reszcie ujł"zyrny 
icr na pewno. 

Najlepszym w 
drużynie czeskiej 
jest, moim zda
niem, Vana, a z 
kobiet chyba Ce
dlova, która luż 

Guzik6wna grała w ŁodZi w 
1949 r. 

- Nie pytamy o Krygiera, a!e czy 
Guzikówna i Heinrichówna mają w 
tym meczu jakieś szanse'! 

- Guzikówna jest najlepszą za
wodniczką w Polsce i tylko na nią 

możemy liczyć. 
We Wrocławiu 
stawiała ona za
cięty opór Cedlo
vej i chociaż prze 
grała 0:2 stan se
tów 21 :27 t 25 :27 
dowodzi jak rów
norzędną była 
gra. Wynik ten 
wskazuje że Gu
zikówna tna jed
nak pewne szan-

Krygier se. Heinrichów-
na znacz.nie le

lepiej grała w Katowicach niż we 
Wrocławiu, ale zawodniczka ta niem<> 
że jakoś dojść do szczytowej formy. 

- Jak grają Czesl? 
- Niemal bezbłędnie. Styl, kon-

dycja, taktyka, technika opanowane 
po mistrzowsku. Trudno dopatrzeć 
się w ich grze minusów. Są klasą dla 

siebie 1 o kla 
sę lepsi od 
nas. Liczyć 
możemy tyl· 
ko na Guzi
kównę. 
Krygier był 

obok Otrę
by, najlep
szym w tca-
towicacł\, 

a1e musł 
przegrać. Zre 
sdą zoba~ 

Heinrich6wn.a ezymy. Je-
stem pne

konany, że kontakty z najlept1zyml 
rakietkami Czechosłowacji będą do
skonałą lekcją dla naszych czoło
wych zawodników I :tawodn!czek i 
przyczynią się w dużym stopniu do 
podniesienia w Polsce poziomu teni
sa stołowego. Nauka, któr"lj udzie-
1.ają nam nasi mili goście, na pewno 
nie pójdzie w las. 

Dz' iejszy mecz Praga - Łódź rot
Poczyna się o godz. 17 w sali MDK. 

6?) nila. Wysocki kiwał z aprobatą głową. 
Kuąccwicz ciągnął dalej; 

. """ 

&Vslilif .. ~~-~ 
- Towarzysze! Nie )estem m6wcą i - Widzę! 

rny, Że: pięćset złych żar6wek wypuścili
śmy w. ostatnim miesiącu. Z tym, Że prze 
cież żarówki, kt6re teraz reklamowano, 
opuściły r.aszą fabryk<( ~dzid na począt
ku roku. W lutym, kiedy rozpoczynaliś
my produkcję. Teraz na pewno ipra-cuje
my lepiej. Niech jednak będzie tych pięć 
set. A ile wyprodukowaliśmy przez mie
siąc Żar6wek w og6le? Plan przewidywał 
sto tysi~cy. Przekroczvlamy go w ośmiu 
proc6ntach. A więc daliśmy nas-zemu kra 
jowi - sto osiem tvsięcy żar6wek. Z te
go pięćset złych. Maci~ twierdzi, Że te 
pięćset to przez wsp6łzawodnictwo. A 
więc przez współzawodnictwo daliśmy 
dodatkowe pięćset żar6wek złych na sie
dem tysięcy pięćset ddbrych. To jest 
sześć i ćwierć procenta złych - licząc od 
nadprodukowanych, a nie od wszystkich! 
A teraz proszę mi odpówiedzieć na pyta
nie, co lepsze dla mieszkafic6w Polski: 
czy żeby w dodatkowych siedmiu tysią
cach pięciuset pokojach paliło sict §wiatło, 
a tylko pięćset rodzin narażonych było 
na wydatek drugich stu pięćdziesięciu zło 
tych, czy też, żeby osiem tysicrcy ludzi 
siedzia.ło po ciemku jeden miesiąc dłużej? 

- Każda fabryka wypuszcza iakiś 
procent "\\'1'rob6w nie do użytku, Po to 
wł6kniarze sprawdzają materiały, a my 
żarćwki. Pr6cz jednej Julki Piórkowskiej 
żaden ze sprawdzających nie zgłos-ił się 
jeszcze do współzawodnictwa. Nie(!,by 
podjęli zobowią~nia, że nic: będą pusz~ 
czać złego towaru. Każda reklamacja -
to punkt ujemny. Wtedy nie będziemy 
wypuszczać złych, czyli źle sprawdzo
nych Żar6wek. Nie w ograniczaniu współ 
zawodnictwa, ale w sprawdzaniu produk 
cji, sprawdzaniu także włączonym do 
wsp6łzawodnictwa, kryje się spos6b. wal 
ki ze złą produkcją. Jeżeli liczba brak6w 
będzie nazbyt wysoka, wtedy dobierze
my się do sk6ry tych, co pracują w pro
dukcji. Gdy kraj jest tak bardzo znisz
czonv wojną, to lepiej mieć ubran:e z 
mnl'riału gorszego, niż "nie mieć go wcale, 
Kto w takim położeniu radzi ograniczać 
produkcję, ten jest zwyczafoym sabota:ly 
stą. Tak, sabotażystą. Nie cofnę tei!o sło 
wa. Wniosek r.aszych koleg6w z ZWM 
ie~t wnioskiem socjalistycznym, nie tvlko 
dlatego, że nas samych zmusza do wzmo 
żenia pracy, ale zmusza do tegb i tych 
z Katowic, więc pomnaża globalną pt<r' 
dukcię przemysłu. Popieram ten wniosek 
w imieniu Koła PPR i wzywam was 
wszystkich do tego sami!!?" 

takich kawał6w, jak Macisz, z zaprasza- - A ja też. widzę. Nasze oczy tyle sa-
niem do głosu i krygowaniem się niczym mo warte. A wię<: nie ma żadnych argu
narzcczona robić nie potrafie. Mnie teść- ment6w. Zero! Plus znosi się z minusem! 
kupiec dyplomacji nie uczył! Ani nazy- („Brawo, J6zek!" - krzyknął ktoś). A 
wania białego czarnym, a czarnego bia- więc można powiedzieć, że pracujemy 
łym. Ja szkoły fałszowania ksiąg dla u- wszyscy źle. Na to zgoda. Sądzę tak sa
rzędu skarbowego nie przechodziłem. mo. Ale wiecie, jak jest z tymi reklama• 
(Głośny śmiech). Ja powiem po prostu. cjami? Zaraz wam powiem. Reklamacje 
Tak jest - są reklamacie z powodu zlej są wtedy, kiedy żar6wka jest zła. Jak 
roboty. Ale fa jestem maistrem i patrzę dobra i świeci się długo, nikt nie meldu
ludziom na rece, jak robią. Spokorny ma je o tym do fabryki. Ile mamy reklama
siedemnaście lat i daj Boże, by ci pod cji miesięcznie? Trzydzieści.„ 
Pięćdziesi::1tkę ze starego „Tungsrama", 

k - Czterdzieści dwie w kwietniu! tak soliclnie pracowali. Żar6w i robi się 
na taśmie, ale głowę daję, że gdyby każ· podpowiedzfał z prezydium Wysocki. 
dy składał swoją od początku do końca i - Czterdzieści d:wie. Klawo! Niech bę 
znaczył swoimi literallli, to więcej było- dzie dla r6.wnego rachunku pięćdziesiąt. 
by skarg na żar6wki tych starych fachow Czy tylko pięćdziesiąt złych żar6wek wy 
c6w niż tvrh młociych szczeniak6w. (Mło produkowaliśmy w jednym mie~iącu? Na 
dzi zaczęli klaskać). No. aie ponieważ n·ie pewno więcej. Nie każdemu chce się za
można sprawdzić tego w taśmie, to ja py- raz gnać z pyskiem. do fabryki czy pisać 
tam towarzysza Macisza, skąd on wie, Że cetelki. Naurąga, poklnie. nasobaczy, wy 
to właśnie młodzi pracuią gorzej niż. sta- rzuci ciemną gruszk~ do kosza i kupi no
rzY. No. niech mi odpowie, .J wą. Jestem hoinY dla Macisza. Powiedz-

Sala milczała i tylko Lowak zaczął się 
śmiać drobnym chichotem - zaraził tym 
kilku dalszych - głośno, zabawnie rżał 
Crhufok, parskał Marczewski, śmiech ra· 
dości szedł falą przez świetlicę. Siedz"'ce
mu w orezvdium Leii twarz się rozfa~- -.. CD.c.n.) 
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Uniwersalny prezent świąteczny Mały reportaż 

D'la Wnuczka i babcU 
-Wyjdzie ósemka, czy nie? 

Muzyka _jest zaraźliwa .•. 
P rzyozdobione lametą, gwiazdka 

mi i gałązkami świerk1.l wy
stawy przypominają o nadchooza
cych świętach . W sklepach ruch c,;_ 
raz większy_ Ludzie kupują słody

cze, jabłka, orzechy. Kupują nowe 
sitkienki, obuwie. Kupują wreszcie 
- upominki dla najbliższych. 

W sklepie CPLiA dużym i>owodze
riiem · ci~szą się metalowe bl°':>szki. 
wełniane szaliki, ciepłe rękawtczlc!. 

W PDT sporo klientów przewija !lię 

przez stoisko z zabawkami dla J>:!e
ci. Ale najwięcej osób kupuje -
książki. 

Przed wystawami księgarni raz po 
iraz zatrzymują się przechodnie. 

Jeszcze ieden 
er-środek zdrowi.a 
powsta;e w Łodzi 

Przy ul. Cmentarnej 10, na ukoń
czen-iu jest już remont obszernego. 
ladnego lokalu, w którym urucho-

og1ą<lają wystawione książki, nan
dzają się, co kupić ... 

- Córeczce kupię „Córeczkę" Zuk
rowskiego ~ mówi jakaś niewiastą 
do swej przyjaciółki. - Ona lubi 
opowiadania o dzieciach i zwierzę

tach. Ucieszy się na pewno. Ale co 
Jurkowi? Właściwie on jest chyba za 
maleńki na książki - nie chodi,1 
jeszcze do szkoły. 

- Niech mu pani kupi 'ooś z tych 
kSiążeczek - doradza jakiś m~ż
czyzna, wskazując na rozkładaną hi
storyjkę w ·obrazkach, opowiadajacą 
o tym, jak to dziadek ciągnął rrep
kę. - Kupiłem m~mu małemu po
dobnfl - o Smoku Wawelsk:m. 
„Czyta" ją po parę razy dzienn'e i 
za każdym razem jest zachWYoony. 

- O. widzisz jest „Kobieta 30-let
nia" 'Balzaka - mówi ktoś inny. -
Chodź, kupimy. A Jurkowi kupię 
„Bohaterów naszych czasów" Ler
montowa. -: Książka, to przecie?: 
najmilszy upominek' 

To prawda. Ksią:hka jest najmil
szym upominkiem, odpowiednio do
brana, ucieszy tak samo wnuczka 
jak i babcię. 

mi·'.Jny z,ostanie jeszcze w tym mie- Nic więc dziwnego, :l:e zarówno 
siącu nowy · ośr,odek zdrowia dla w księgarniach, jak i przed stoiska
V:,dzi. mi, przed „Domem Książki" na 

Ośrodek pomieści kilkanaście ga- Piotrkowskiej pod 86, na rogu Piotr
kowskiej i Przejazd i w innvch 

binetów lekarzy specjalistów, bę- punktach miasta gromadzą się sta-
d1.ie miał przychodnię ogólną, przy- rzy i młodzi. 

s11ort łyżwiarski zclobywa sobie. coraz 
w1i;cej zwolenników. Wie!< .nie odgrywa 
roli. Naw~t. nialy Jasio próbuje swych 
umlejętnosc1 na tafli lodowej, co mu się 

Dnia 13 
Jechała z 
młodzieży 
skieqo do 
wym. 

znakomicie udaje„. 
CAF - fot. Wdowińskl 

bm„ o qodzinie 17.30, wy
Łodzi Jeszcze jedna qruoa 

w ramach Zacląqu Pioni<!r
pracy w przemyśle metalo· 

' • * * 
Prezydium Rady Narodowe) m. Łodzi 

f( TOS kiedi·ś 
·~ powied<:ial 

dowcipnie, że or
kie~tra, jest to 
zorganizowany ha 
fos. 
Oczywiście miał 

na ' myśli orkiestrę 
złą, która nie po
trafi wzbudzić w 
słuchaczach tego, 
co nazywamy prze 
życiem artystycz
nym. Dobry zespół 
orkiestralny bo- Dionizy Dobkiewicz 
wiem stanowi bar kapelmistrz 
dzo cenną puzycję w dziedzinie kTZe
wienia kultury i zasługuje na uzna
nie. 
Orkiestrą bardzo popularną w Ło

dzi, a równ9cześnie posiadającą naj
starszą u nas tradycję - jest orkie
stra tramwajarzy. 

- Zespół nasz powstał 31 lat te
mu przy związkach klasowych, ale 

z jakim trudem 
- opowiada naj
starszy z członkćw 
orkiestry MPK. 
Stanisław Głowoc 
ki. - Zeby zdo
być instrumenty, 
musieliśmy 11rzq-
. dzić składkę, cho
dzić i prosić róż
nych ludzi o paro 
złotowe datki. 

Później przysz
ł.y inne trudności, 

Edmund Woźniak a. nawet szykan11. 
z-ca kapelmistrza Właścicielom Łódz 

chodnię dla dzieci, przychodnię gi-, I nikt prawie nie odohodń be>: przypomina wszystkim zainteresow~
nekologiczną i dentystyczną_ książki, która jego bliskim sprawi nym, iż termin realizacji talonów, upraw 

niających do nabycia jednej pary poń-
(b) wiele, wiele radości... czoch, upływa z dniem 31 qrudnla br. 

-~~~;;;;;;;:-;:;~:;fu:-----~---~ ~ln:J)a 

Dlaczego pociągi · „chorują"? :,z!d=~~cle 
Wśród korespondencji nadchodzącej do na'S"rej redakcji nierzadko 

trafi.a.ją się lhsty ze słowami krytyki n.a komunikację kolejCl'Wą. 
Z różnych stron kraju płyną sl~argi: że ;pociągi osobowe i pośpieszne są 
często nieogirzewane i nieoświetlane, że b.agminnie spóźniają się jtd_ 

Autorzy listów przytaczają szereg przykładów obrazujących szkody 
i straty, jakie ponoszą podróżni przez s-późnieni.a pociągów. 

ł'I Uwzględnianie w rozkła
d~h ja.zdy wszelkich robót drogo
wych, sprawny załadunek poczty 
i bagażu, wreszcie stałe szkolenie 
i doszkalanie za.pasowych drużyn 
par~w-.owycb usunie przyczyny 
powstawania spóźnień. 
Nieodzowną też rzeczą przy „le-

l:>".>r.::twa ta niewątpliwie interesuje sz.erszy ogól społe<:zefurtwa. Po
.irtanowHiśmy się więc nią zająć. 

::v="~ W ostatnich ty- I stać na stacjach po kilka minut. aby 
~godni.ach niema.I. zdążyć załadować bagaż i pocztę i 

czeniu" pociągów jest zainstalowa
nie we wszystkich parowozach szyb
kośdomierzy. A poza tym.„ na wszystkich li- aby wszyscy pasażerowie mogli usa 

niach kolejowych dowić się w wagonach. APEL DO PASAŻERÓW-
WZirosła ilość tzw. 
„pociągów cho
rych", tj. spóźnia
jących się. 

_ lillll Pociąg osobowy nr 5113 z Łodzi 
K;,1. do llVarszawy spóźnił si'f np .. w 
Jl'lź·1~iernilru 17 razy. 

.11 Pociąg osob-OWf odchodzący ze 
Z<lwiskiej Woli do Łodzi o godz. 7.04 
spóźnia się prawie codziennie o 20 
mi.nut. 
Ili Pociąg nr 3512 przychodzący do 

Łodó z Krynicy spóźnił się 10 bm. o 
Ga minut, 11 bm. - o 125 mln., 12 bm. 
- o 70 min~ 
li Pociąg nr 3916 z Rzeszowa do 

Gdyni rrzybył do Łodzi w dniu 10 
bm. z 30-minutowym opóźnieniem, li 
bm. ze 120-minutowym i 12 bm. z 
40-:nlnutowym opóźnieniem. 

Ili Nagminnie spóźnia się także 
pociąg nr 2512 z Lublina: 10 bm. przy
był on do Łodzi o 32 minuty później, 
u bm. o 54 min„ zaś 12 bm. o 150 mi
nut później. 

PRZYCZYN JEST KILKA 

Cll:Y TAK MUSI BY~'l Punktualne odejście pociągu ze 
To pyta.nie zadają sobie pasażero stacji zależy w dużej mierze od sa

wie· „chorych pociągów". Odpowiedź mych pasażerów. Bieganie od wago 
jest jedna _ nie tylko nie muS'i, .ale nu do wagonu w poszukiwaniu 
nie powinno! Spóźnienie pojedyńcze miejsc, opieszałość przy wsiadaniu 
go pociągu powoduje bowiem spóź- - przedłuża postój pociągu i powo
nienia innych, a to z kolei spóźnie- duje późniejs<-e lcilkunastominuto
nia tysiący ludzi śpieszących d-0 pr.a- we spóżnienie. 
cy, na zebrania, konferencje itd. Przy okazji trzeba powiedzieć, że 

Co n.ail.eży zrobić,' aby „uleczyć" taki·e „wędrówki" po \\'agonach koń 
pociągi z tej „choroby"? czą się cz*'to nieszczęśliwym wypad 

li Przede wszystkim należy kiem. Według statystyki DOKP w 
wzmóc czujność wśród pracowni- Łodz:i z wymienionego poiWodu od 2 
ków kolejowych, walczyć i to bez- do 4 osób dziennie ulega wypadkom 
względnie z bumelanctwem. nied- w czasie podróży. 
balstwem I wszelkimi przejawami Ale wracając do "sprawy 51późnień 
opuszczania się w pracy. pociągów. 

• Da.Iszym krokiem do złikwi- Walka o ich regularne kux:sow.anie 
dowania spóźnień jest postawienie ploże i musi być wygrana. Koleja
gospodn.rki węglowej w maga.zy- rze nie mogą zawieść zaufania, ja
nach kolejowych na właściwym kim ich darzyło i darzy społeczień

Klatka schodowa domu przy ul. 
Narutowicza 54. Jakiś mężczyzna 
otwiera drzwi do windy. 

- Czy pozwoli pan przejech,ać się 
razem? Chciałbym dostać się na 
czwarte piętro. 

. - Ależ proszę bardzo. Ja też na 
czwarte ... 

Pojechaliśmy. Na górze - lokator 
zatrzasnął drzwi windy i począł 
schodzić na dól. 

- Jak to? - zapytałem. - Przy
jechał pan na czwarte, a teraz scho 
dzi pan na trzecie? , 

- Eh, widzi pan - żachnął się lo
kator - to, tak, żeby bylo dowcip
nie.:. - I tu wskazał na kartkę na 
szklanych drzwiach windy. Prze
czytałem: 

„Do trzeciego piętra w godzinach 
szczytowego zużycia prądu z windy 
korzystać nie wolno!" 

t Aha - poczynałem rozumieć 
- sprawa jest prosta. Jest zarządze 
nie w sprawie oszczędzania energii 
elektrycznej, jest okazja do jej za
oszczędzenia, ale... ludzie „ radzą" 
sobie jak mogą. Bq..;zabrakt.o jedne
go: zrozumienia ze· strony lokttto-
rów. (fb) 

Podstawową przyczyną jest osłabie 
nie dyscypltny pracy. Parowozy są 
częs,to ni~dostatecznie przygotowane 
co" drogi. Z powodu niedbalstwa ob
sługi zamarzają wagony, tak iż trze 
ba je później rozgrzewać godzin.ami. 
Zdarzają się także WYpadki nie~m
miennej pracy dyżurnych bloko
wvch. Nierzadko pociąg stoi kilkana 
ście minut pod semaforein. mimo lż 
liniia jes-t wolna. 

poziomie. Magazyny muszą mieć stwo. M ... ~ gabinecie zabiegowym przy 
zawsze dostateczne zapasy węgla Mówiono, że według polskich po- ul. Gdańskiej nr 21 założone będą role
wysokogatunkowego i gorszego a- ciagów mo.żn.a na..stawi.ać · zegarki. ty, c? pozwoli '!re~zcie pacjentom swo-. ' . · . . I bnd'l1e poddawac się zabiegom. ' 

Maszyniści jako jedną z przyczyn 
spóźnień podają złą Jakość węgla. 
Skarżą się, że otrzymują węgiel raz 
wyi:;okogatunkoWy, to znów sam miał, 
który nie pozwala na utrzymanie w 
kot.łach otlpowie<lniego ciśnienia, a 
tym samym na rozwinięcie należytej 
szybkości. 

Dal5zv powód 1io nieuwzględnia
nie w roz.!cładach jazdy prac drog'O
wych. A przecież reperacja torów o
granjcza szybkość kursujących po 
nich pociągów 

by mogły przygotowali mJeszank1 Będą one wskazyw.ac oowsze godz1- • .„Min. Przemysłu Roln. 1 Spoź. 
opałowe pozwalające na utrzy- nę z dokładnością co do jednej mi-1 wyJ'.'śt;tla yv odpowiedzi .!la skar~I Czy
manie w . kotła.eh parowMÓW · odpo I nuty KoleJ·arze nie dopuszclą aby telmkow, ze _nastę~ny z~10r tytoniu. kra-

• , . · . . ' . Jowego będzie juz zawierał materiał o 
w1edniego cismenia. · pogląd ten uległ zm1arue. (J)_. podwyższonej zdolności żarzenia. 

l kich Kolei Elektrycznych:, nie w smal 
było choćby to, że orkiestra bra
ła udzial . w pochodach 1-~ajo

-wych. Ileż prześladowań spotykali. 
ludzi za granie „Międzynarodów· 
ki!" ... 

Wojna przerwal.a pracę orkiest.,.y 
Dopiero w Polsce Ludowej zacząl si~ 
okres prawdziwego rozwoju i T'JZ· 

kwitu orkiestry. 

- Cóż to była za radość mówi 
obecny kapelmistrz orkiestry, prof 
Dionizy Dobkiewicz - gdy w l951 " 
z .okazji 30-lecia istnienia zespoh1 
otrzymaliśmy w prezencie od Prezy
dium Rady Naro
dowej m. Łodzi 
pelny komplet no 
wych; doskona-
łych instrumen-
tów! 

- J o,kże inaczej 
nam poszła p1·a
sa, gdy otrzyma
ii.śmy spec'jalną sa 
lę do prób oraz 
wszelkie udogod
nienia ze strony 
dyrekcji Miej- Eugoeniusz Jaworski 
skiego Przedsię- kornecista 
biorstwa Komuni-
kacyjnego - dodaje doskonały akar• 
deonista - konduktor, Jan Opałko. 
- Otoczeni opieka,, mogliśmy osiq.g
nąć to. co dziś jest naszą chlubi!, wy
soki poziom artystyczny zespołu. 

Ludzie z orkiestry MPK szc:::erze 
i głęboko kochają zarówno swą pra
cę zawodową jak i muzykę. Toteż 

nie zrażają się brakiem czasu, nie 
zniechęcają. Każ{ly sumiennie wu
konuje swe obowiązki służbowe, 1-,y 
później przez kitka godzin ćwiczyć 
różne utwory muzyczne. 

Ale nie tytko. Wielu, a do nich na
leży ślusarz Biernacki, motorowy 
Barański i konduktor Sowa 
uczęszcza jeszcze prócz tego do kon
serwatorium. by poglębić swe wy
ksztalcenie muzyczne. 

- A muzyka jest „zaraźliwa", 

wiecie? ... - śmieje się Władysła•.v 

Sowa_ Ja na przyklad, jako 
skrzypek i klarnecista, często gry
wc.m u siebt~ w domu. Muszę i:użo 
ćwiczyć. Prawdopodobnie też dlate
go mój synek „zavam się" do mu
zyki i uczy się w Ognisku Muzycz
nym gry na skrzypcach. Może wy
rośnie na wirtuoza ... 

Przed igrzyskami 
zimowymi ZH~ 
w woi. łódzkim 

W dniu 13 grudnia br. delegacją. 

harcerzy z województwa łódzkiego 

zwróciła się do przewodniczącego 

WRN, posła do Sejmu - Julius:ta 
Horodeckiego -- z prośbą o przeję
cie protektoratu nad tegorocznymi 
igrzyskami zimowymi .ZHP na tere
nie województwa .łódzkiego. 

Poseł Horodecki przyjął prote<ldo
ra t, obiecał, że pojedzie na igrzyska 
do Krynicy i wręczył delegatom 
wartościowe książki 

Harcerze ze swej strony zapewnili 
go, że dołożą wszelkich &tarań w 
walce o gruntowne opanowanie wie
dzy, gdyż uwa.źają to . za swój wkład 
w walkę o pokój. (me;l 

Mńwtąc o przyczynach spóźnień, 
nie podobna pominąć milczeniem 
braku odpowiedniej ilości zapaso
wych <lrużyn parowoz-0wych. 
Duży wpływ na punktualne kurso

w.aniP pociągów ma także dobra or 
ganiwcja 7,aładunku poczty i baga
żu oraz szybkie zajmowanie miejsc 
w wagon.ach pi;;zez pa<Siłżerów Nie
kiedv z.c1rn1.a~t przewidzianej w roz
kliadzie jednej minuty pociąg musi 

WICEK: - Ekscelencjo! Nowa del „RUDY BILL": - Witamy, wita- WACEK: - A możecie mi powici „SLEPY .JACK": - Mam nadzie-
legacja! •.• Uważaj, Waciu, bo ło ja.- my, pana. inspektora.! W samą porę dzieli, na czym to bezprawie P6lcga? ję, że pan inspektor pomoże nam za 
kieś bambrychy„. I żeście przy;iecha.li, bo to„ co tu się „SLEPY JACli": - Ci wła.ściclc- r-rowadzić ła<J i porządek •• Prawda„. 

WACEK: - Prosić! ••• Nic się nie dzieje.„ le majątków ziemskich rządzą się ins~ektorciu? 
bój, już ja ich na perłowo urządzę. ,,SLEPY .JACK": Faktycmlej jak szare gęsi. Nikogo nie ·uznają, WACEK: - Prawda, gangsterciu.„ 
A tamci niech za.czeka.ją.„ } bezDrawie i nic więcej_ · nie chcą, płacić jak dotą,d haraczu... Z~prowadzę ład, aż ci drugie oko 

• .sbieleje!. '1). c, n.) 

• 



~- t.. 

Józef Prutkowski 
Rys. Jerzy Zaruba 

Znacie chyba takle typy: 
Dwulicowiec pospolity. 

Jedno lico woła: tak! 
Drugie lico zaś na wspak. 

Jedno lico wrzeszczy: hura! 
Drugie mruczy cicho: bzdura-

Język wciąż z Churchłll@w drwi, 
Ucho słucha bi-bi-si. 

Usta wrzeszczą: swłn!I'? ohyda! 
Serce śpiewa: baba-riba.-

Usta milczą, serce śpiewa 
I do knajpy." lewa? lewa! 

Wrzeszczy (szepce) oczywista: 
- Precz z pijaiistwem. (- Głębsza 

czysta). 

- Film Czapajew znakomity! 
(- Ja ubóstwiam Hayworth Ritę ••• ) 

Jedno lico w nocy, we dnie 
Czerwienieje. Drugie blednie. 

Blednie. wyeharkując brednie, 
Z których pierwsze lico blednie. 

Blednie wrzeszcząc coś, bógwico.„ 
Czerwienieje drugie lico. 

Wrzeszczą, syczą przez godzinę 
Aż się oba robią sine. 

Na to pierwsze lico krwawo 
Czerwienie.je, wrzeszcząc: brawo! 

Na to drugie brednie, Wl'l'"nłe 
Powtarzając. zwolna blednie. 

• • • 
Oto fest króciutki szkle, 
\Vydłużonyr'1. •vrednycb lic. 

(z „Trybuny Wolności") 

„RPUS$· -JLU5JKOW4D""r! 

Tragedia amerykańska 

Prawo :człowieka 
19 marca br., w 

mieście Vonkers 
(stan Nowy ""'<I 
trzeJ Murzyni-bra· 
c1a William, Ja· 
mes i Whltt '3t;ic'<
noll wstapili do 
knaJpy. aby 11aplć 
się piwa. W ~!;id 
za nimi wszedł do 
knalpy dymisjo„o
wany poli-::jant 
Stanley Laben~'<y. 

- Ty obslu(JOJ
Jesz Murzyn~w? -
zapytał właściciela 
knajpy. 

M.Gdy Murzyni 
wyszli z 1<najoy, 
Labensky „uszył 
za nimi. Na ulicy 
wyciąqnął 'E'W<>I· 
wer i przyc;ta..v1~ ... 
jąc !JO do brzucha 
Whitta. oowoedz•ał: 

- Myślisz, że 
Ja nie wystrzelę? 
- Murzyn odwró
cił się I chciał 
odejść. Ale rozleqt 
się wystrzał i Wh•tt 
padł martwy. Wil· 
li.am pob•e11ł Lawe
zwat Pomocy, a 
Labensl<y w tym 
czasie zast„ie11ł 

d.-ua1e110 brata Ja
mesa .•. 

Ta ootworna scena, opisana orzez 
postępowe pismo ameryl<ańsk•e „llta
tion"I Guardian nie jest wyoad'<iem 
wy1ątkowym. Ko.-zystafąc z call<ow te
QO braku odpow•„dzialności ras · ści 
amervt.canscy rozpraw•a1ą się l Mt.1· 
rzvnaml :r nald..-ob111e1szeqo albo I 
be? ż•dneqo oowodu. 

W Waszynqton1e. stolicy USA. poił· 
Cfant zastrzeli/ 38-ietn1e110 Mu-z~na 
J•mesa Smallwooda. Pof!cjant '>św•:od 
czyt te "Zekomo .,brnnił się" D'"'Zed 
Murzynem ł to wyczerpało całą spra
wę._ 

9 maja w Nowym Jorl<u pr>licja11t 
zabił Murzyna Christiana. weterana 
druqlel wof11y światowej. 

Wychodzaca w Potsburąu ąazeta 
„Courier•• pisze. te w samym tyh«o 
stanie Alabama w roku t 948 m:aty 
mielsce 62 wypadl<ł "leqalnE'qo lyn. 
chu". fal< nazyw:ola w Amerycf' .,,nr
dowanie Murzy11ów. dol<onyw.ane 
przE'z „stróżów porządku•. 

Obechl„, jak donosi prasa, przvcio-

towuje się mord Murzyna, mles-rl(;tń· 
ca Ch•caqo. Szykuje się .,leQalny 
lynch" Harolda Worda, robotn11<a fa· 
bryk• maszyn rolniczych towarz„stwA 
Harvester. Word był przywódcą orqa· 
nlzacj1 zw•ązków zawodowych w f:ł· 
bryce I k•@rowat stralk1em. Nic dzlw· 
neqo. te dyrekcja postanowiła ....,:rpra• 
wić się :r Wordem. W końcu paźd%1er• 
nlka zamkn•ęto !JO w wiezieniu P?d 
fałszywym zarzut"m dokonania mor• 
derstwa. Oskarżeni" sfabrykowała dy• 
rekcja Harvester :r ppmoca 0011-11 I 
ob!'cn1'.! Murzynowi ąrozl fotel elek
tryczny. 

A propos„. 
Hildegard byla ze swym „Ami„ 

w operze na „Carmen". Po przed
stawieniu pyta go: 

- Jak ci się podobalo, darlinC? 
Amerykanin wypluł gumę do żu· 

ci.a. i powiada pogardliwie: 
- Wy tu w tych Niemczech je

steście ze sto lat za małpami. Ten 
szlagief' widziałem u nas w Ame
r11ce ze trzy lata temu._ 

• • • • 
Do skte'J)U żelaznego w Bonn 

wstępuje klient. 
- Chciałbym nabyć rury do pie

cyka.. 
- Przykro nam, a.te nie mamy. 

Wszystkie zapasy żelaznej blachy 
używa się obecnie do p-rodukcii że
laznych krzyży._ 

llA MORZU CYllUA"5K'łll 

- A pomyśl, Ile to Jeszcze powsta· 
nie mórz, zanim wyjdziemy ze szkoty 
marynarskiej!„. 

(Krokodil, Moskwa) 
·~,,~~~~~~~~~~~,~~ 

Zagadka 
U - jak USA 

N - ja.k „nazi" 

E - jak „Ekspoeytura. podżegaczy" 
S - jak SS, czytaj: dolary 

c jak Cot:a-cola, równi~ bluff 
stary 

O - jak „Organizacja przeciw po-
kojowi", 

„.dziś już zagadki nie stanowi, 
że WSzYStk'() razem - jeM to 
w skrótach działalność UNESCO! 

W 1 55 rocznicę urodzin Henry!<a Heinego 

Poeta społecznego postępu 
Mieszkająca w Duesseldorfle rodzi

na państwa Heine ohchodzita w dniu 
13 s;rrudnia 1797 roku radosne wy
darzenie. TJrorlzll lm się syn, którego 
nazwall Henrykiem. 

- Dzielny eh/opak! - zawvr„ko· 
wal ojciec. - Zostanie kupcem a1bo 
wielkim ba'nkterem .•• 

Ale HPnn·ka HE"lnego nie nęcfl hlask 
złota Zamiast śleczeć naci k~i.;29ml 
buchalter:vln:vmi pracował nad •11ną 
k„lażką. którą wydal w roku l'l26: 
„Kslei:ia ple~nt". 

Bvł to zbiór ro"1lantycznych, "enty
meotalno-lronlcznych wterqzy. petnych 
niewv„lowlonel(o czaru. chwilami usz· 
czypilwych. chwilami melancholJ.jnvC'h, 
które z m!eJsca przyniosły mł:>riemu 
poecie chwale I sławę. 

telnych erotyków 
matów. 

Ironicznych poe· 

Jego następne dzieła: „Nowe poe
zje", .,Poezje współczesne". „Roman
zero". ..Niemcv". ..Arta TroU" "'l 
świadectwem wewnetrznych przem•an 
Heinego. k'Ó1'' stal się teraz poeta ro
stepu I demokrac.JI. I coraz m')~nlej 
brzmi w iego beztendencyfnych l<le
dyś wierszach wezwanie do wal\.;I o 
wnlnośr. o prawa ludu 

Mocno zaważyła na tef postawie po· 
litycznef I moralnej przyjażń, Jaką 
Heine zawarł w roku 184!1 z mlodz'ut· 
kim ie~zcze wtedy Karolem Mark~em, 
którv wvwar! na starszvm od 3febla 
poecie niocn.v I zasarln\czv wpływ. 

Dlatego też chętnie zapomtnam:v o 
pewnych komorom\sach mtodoścl ore
ty . Dla na~ Heine. wró~ despotyz•nu 
I tyranii, wszelklego nbskuranty·imu 
I blp;oterfl jest poeta rewo/ucJI, YV'łli<I 
o sprawledllwo~ć dla uctemlętonvr.h 
t wyzyskiwanych. I lako taki ma t ...... a· 
ł@ mlelsce na kartach literatury 
ws:lechświatoweJ. .... 

----~-----------
-------~~-------------------------· 

Takie są prawa człowieka,~ w lcr..11-
Ju dola„a. 1est to prai#o C:lerp'„nia 
przez całe :tycie, ponłten I dyslcryml
nacjl. prawo qfodowanla I ąnietdten•a 
się w nedznych lePi!lnl<ach, lflt"&wo do 
teqo, aby w katdeJ chwil! zostat za· 
mordowanym przez falcł@aot fasz.,,ste
Jankesa... Doskonale Ilustruje te r• 
kłamaną demokracJt amerykańsl<lll 7> 
m1eszczo1'1y wyłej rysunek artysty --U• 
muńskle(Jo A. Łukacza. :r qorzl<I,... •ro
nicznvm tytułem: „Mu„zyn Jim „trzy· 
mat orawo do odpoczynku„. ". 

Ale nie bvły to wtedv w Niemczech 
czasy, sprzv!ająre lekk1eJ . beztroskteJ 
muzie. Duch śwlęte<m PrzymlerzA, 
któremu · i>atron:iwał Metternich I car 
MikolaJ I otywlal również I w 'Item· 
cz@ch władców Prus ora:l •nnvrh 
p>1ńqtewek. Cen„nr I t.anrtarm rłuml!I 
,..„zyqtkfe odruchv wolnościowe t rlla· 
will lud ntemlecl<i. któreeo wlel'<a re
wnlucta rrancu„ka nauczyła Już, Jak 
walc:r.vć o "woje pr'łwa. Sergiusz Michałkow 

Nasz teatrzyk 
9!Hltt_._,.11t _ _..,.,lf,._"""_"'"~"--·-·™-----

nrzedstawia historię pouC'zaiącą pt.: 

„ Co się zmieniło?" 
• • • 

USA zawarły z Wielką Bryta
nia pakt na śmłer~ I ty.cie. 

W tvm kłlmarle Hetne nie Cl'!Ul@ ~tę 
dobrze. JeJ?O slvnne „Ohra7v z onrt
rM:y" przy„oori:vtv mu mot.~ch n•e
prow111c.fńł HPlne wyjeżcl:l:a w '"'>~U 
t 1130 do pąrvżs I tu Już pozostaje oo 
śmierci '18561. 

„Niebezpieczne" 
zabawki 

OSOBY: - Wyborca I Sl'nator. 
P7ecz dzieje sie po zwycięstwie 
partii republikańskiej. 

TF.: J!ilCE: Bar. 
WYBORCA: Winszuję panu ZtDV

ciestwa. senatm·ze. I ja na pana gto
so1,Valem, bo zapowiadał pan zmia.
ny _ 

SENAT0R: Jakie zmłany mB pan 
na myśli? 

Czy jesteś 

cierpliwy? 
Szperając w 9tarvch ctrul<a<:h gre

ckich pew1eo nt<>:oryk O!ltrerlł !18 za· 
!!adkę w.„1e l!"O<'lzto !ltrgwtł na Pi>„ZU• 
klwal"le ro7whn:anfJ1. Nte„rery . Z:81l•'1· 
k" nadal po:zost'lł<J :r!la1trlką. M<>te 
czvtelu1"v oom~IZR hl•t:>rykow1? 

A o•n tre"A. '"''ł''".l1Zre · :kll'1ZO Z<Jd'!lnłą: 
Trirv gracie rl•osą tabhca, „•z:da 

ma 1„dnak ·wą •eh llośt. SP::>ty-.a•ą 
dz 1ew 1et .,.,uz na Jeł'.I prołł>Q cbd> 
na1a 1caioda ..,uze te<!na1cowa uo. 
śc•a ;able1< Po ooctz•a•e 1cataa q•a· 
cJa I "ataa muza ''""'" '' 1am4 
llośt owoców Ile JaOłflk "''•la' każ• 
da z tir;ocjl przed o-id:r """nl 
Ro:rwtaza„fa pro9fmv o~1o;iyłll~ 110 

soborv ood 'l,i„e•em re1al<ł!'" „l!!xores· 
su fiu„trowgneszo'·, ~")dł, ul Plotr
kow„ka 102. z :ra"n""zeotem na k<>
pa,..,1e „Dział Z9.f!Ac1eK~. 

79 trqrno ~1"Wi~7Jłnfq zasri:11dkł z DP 
288, nagrody otrzymują: 

Cz:es•~w I( •01, i> usz e •Ykówek, oow. 
Pal'ł";.1~ ul. P\ot„a Waw,..2yn 1 a "• '• 

Hen„yl< Tandecki, l<•elce. ul. Sw•e.,. 
CZPWSk'eoo 36. 

Wa•law Wloda„czyk, t.Odt, SldddO
wa 23, 

JOz:et 81:,szczyk, W•ocław 14, ut. 
Słow•cza 10. 

Paula LPUC%vnska, Pabianice, skryt 
lca pocztowa 70. 

Rozwiązanie za~adkl z dnia 30. 11. 
br.i 
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Prawdopodobnie chodzi tu o ż:r 
cle USA I śmierć Wielkiej Bryta
nii. 

Henryk Heine d:>!rzewa polltycz111e. 
W zw!azku z tym, te niektóre firmy 

handlowe USA sprowadziły zabawki 
na choinkę z Czechosłowacji, Polski 
I wschodnich Niemiec, prasa amery
kańskg wszczęła kampanię przeciw
ko „czerwonym up'ększeniom choin
kowym". Senator - reoubllkantn, Wił· 
Ile, określi/ przywóz tych zabawek 
mianem „diabelskiego spisku". 

WYBORCA: No przeC?ez wszyscy, 
od Eisenhowera w dol obiecali na
rodowi. że po dwui;tu latach rozi.>m 
partii demokratycznej nastanie zmia 
na na lepsze. 

W tvm mte~cle o wielkich tra<łv~ja··h 
dE"mokratvczn:vch I rewof11c:v1nvch 'IU· 
tor .. Lorelei" przestałe być poetą ;iut>-

<><><XX>OC.o<.>O<:x><Xl><X!O<~Q()><J<.>Q<:>QVQQ<X><XX><>OOOQO<X><X><XXX>-

SENATOR: A tak, rzeczyu,!§riP.
Wla§ciwie, jakie zmiany pana inte
res11jq? 
WYBO~ ~A: Czy zostaną obnłto

ne uodatki? 
SENATOR: Skądże, co znowu." 
WYBORCA: A czy z-rn.niejszy się 

WW~"tk°i rio zh.,.o1enio? 
SENATOP"(ze zrościq): - Co pan 

sol-ii" wł.aśc1wie •i;yobraża? .„ 
WYBORCA: Zakończycie wojnę 

na Korei" 
SENATOR: Nie! 
WYBORCA: Zlikwidujecie lap6w

ki? 
SENATOR: Tego by jeszcze brako

wolo. __ 
WYBORCA (smutnie): - W czym 

tt•1pr- ~nr-"?'1t ".l'n1rr 'l'.:'f'1C:"'P zmi'l't'fłJ*! 

SENATOR (radn:!niel:- Wtvm!e 
v. koryta będą teraz republikanie, a 
nie dem •• k.,.uci.-

F h . " ,, ac owiec 
Dwaj atacJonu!'\cy w 

Anglll I „manlte~taeyJ
nle'· iroo;izczenl tara toł· 
nlerz„ amerykań'łCV opo
wlad„Ją o nterlzlo!lneJ 
wycieczce do Londynu: 

..- Po•„„lf§mv cał'\ irro
ma'1ą do · restaurac!I 
Carlton • Hotelu I :<aza
ll~my ~oble poda~ tar· 
e•e. W oewneJ chwili 
J'łck, nłl'łZ pnrloffeer pro
wlantowv. kazał 1!:awe
zwat dy1-ektorlł I tll>Ollcz· 
kcwłll 20 za to, te we
dtusz tetro zdantl!I talerz. 
na kT">rvm porlano mu 
h:">mar'l. ote był Idealnie 
czysty. 

- Cze~~ mul Jack !etwt 
pewnie z &awodµ dyrelc· 

• 

torem hotelu? ...... •opy· 
tywał !tle drugł. 

- l\~b. nie! Jest gang• 
stereml 

Czego lektor 
nie przew~dział 

W Chicago - Jak d<>
no<Ji szwa.lcal"'łkl „ Vof'o 
wArt•" - zapowl„..,ztano 
niedawno odczyt na, te
ma!' „Propa2andy'ltv~zne 
wvmv"łf k:'>munf'lt~w o 
rzekOmym W7.ro!lele <Z'ln~ 
stero;irwa '!. Stanach ZJed· 
noeronych • 

Jednakże na ~odrfnę 
przect rozpoczęciem od· 
cz:yt ·ro'ttał nairle -e""'n
łaor. 1 powodO• •i• . 
pr-zewtdzlaoych - le1<10-
,.._ zabflt gangsterzy. 

_ ........ „"„ .... „.-„ ..... _ .. „._„,„ ........ _„.„ •. """""„„„ •• „.„ •• "."'' ..... ""ffł" .... „.„ ....... „.„.„ .••. „: 
~ ~ : : 
~ ~ 
~ i 

Eden: - Przyw:::!:ę panu. pari•e marszałklł. wyrazy sympatii, przyJamt 
1 m11oś~ł r-zadu W1elk1eJ 8rytgol\. 

r•to ,,.,„ łłnmA""?stl~ - Ce "'" O"HN 1er121an 
Tłumacz: - P:>w1enzlat. że prz,;etr.1ta z pugryml rękami __ 

„ 'l„n1ąc ftł~tvł An-iq~Clt' : 
: 1111111 lu llłlł 1Ul111U111111 lłł U I Ul I I fi 111lłl1111111111łlU11111111111Ułllt1111u11uOIU11,llłll lłłłllUI łl Ił lłłHll IU• 111łUllllll 111 ...... • 

• 

a 
Monopol 

WOJ!!kOwe władze łlme
rvkańskle w Japonii wy· 
r82tły swe nlezado.w".lle· 
nte 11 teiro. te angleH~c:v 
młl.rvnarze obrab„w!llt n
statnto w Tokio pięć 
sklepów 

llltc dzlwneizo. 0 Prze~1„t 
monopol na rabunek ma· 
Ja Amerykanie .. : 

Nastąpiła 
poprawa 

Urząd planu Schuma· 
na "' Luk.Semburqu o
zna1mtł te ort !:hwtłł 2dv 
rozpocrął 11wą or'łce. 
apadł poczet bezrobot· 
oycb • Luksemburgu o 

Do USA z dalekich stron 
Żabawek przyszlo moc na śtoięta..H 
Okręt przywiózl i.eh kilka ton: 
Bajecznych marzeń świat zaklęty! 
Więc kute z łamliwego szkła. 
I tycie, ot, dta lal zastawy, 
Pajace, gwiazdki, które znB 
I dziecko Pragi, i Warszawy. 
Majsterskich żmudne dzieło rąk, 
Towar ze szkla, towaf' z kartonu, 
Lśniący, brzęczący niby bąk 
l w każdym kraju dozwolony! 

Towar w przededniu nadszedł §wiąt, 
Do' sklepu trafil wprost ze skrzynki 
l ;uż klienci z rąlc go !'Wą, 

Aby ozdobić nim choinkL 
Jerlną 6'1mą. • 

z lll"Zbv o~mtn bezro- · Lecz tu się podniósł dzikł tDT'zask, 
botnych • tym ml'ł'ttecz· Znajomy wrzask monopolistów: ku jeden orrzym1łł 00-
Wl@m mtelqce n•rnE"iro „Zabawki z Moskwy! Bracie, zwa.t, 
dozorcy w budynku • 
urzędu. Ze każdy ZCl nie dolar nasz 

A k , k' Pójdzie na cele komunistówr• mery ans 1e 

perspektywy 
W reakcvjnym •tyiro~· 

olku „us New!! & Worh1 
Reoort" zam1e„zc7:')no ta· 
bflce' „Co oznacza t'lla 
""'" nsqteonv rok .,, Ko
rei" Ol.o kliks r1'łnV'!h' 

Dla rorlzln !l.m.-r·vklłl'l
sl<lcll: 4:')().000 nowv~h 
rodzin bedą mtałv 'lyn6w 
oa Korei 11 .. 600 z rvch 
rodzin otrzvma wfado
mo'ć o „nfeq7częśt1wvm 
wypsdkuw_ 2 700 '"O<iztn 
straci swvch gynńw 

Dla n:>wveh rekrutń.r. 
Co •zń„Tv p„ted7.le n" 
K'>ree. 1 z ~no ""„'"nie 
rannv t ! A40 z<!1n•e 

Komentarze Ehvtecz°"' 

I je§liby pluszowy mi§ 
Przypadkiem ożyl w jednej chwili. 
Za-ryczeć nie móglby, fa.k dziś 

Zaryczał pan senator Willie. 

Tu odgadywać nie mB ·co, 
Sprawa jest jasna. zdaniem naszym, 
Spryt'lli Jankesi (no bo kto?) 
Rozprzedać chcieli s w e zapasy. 
Zamiast laleczek jasnoblon'd, 
Na które czeka tyle dziat~k. 
Opylić wszystko t racji ~wl4t: 

Od bomb dziecięcych d<?•M af'matekl 


